
PX>EN if  M U R A T  A  K tE S Z Ę C Z N J l:

Z *  1 w yd . „Poran n a" lub ,W  ecz." 62 M 
Z  dostaw ą w  m iejscu 66 M 
Z prz syiką pocztow ą 68 M

Za 2 w y d  .Poran n a " i „W iec z ." 124 M  
Z  dwui azową dostaw ą 

w  m iej eu . . . 132 M  
Z  przesyłką p ocztow ą  136 M

NALEŻYTO&Ć ? GACONO RYCZAŁ TE IB

GMZETM
I R M N N M

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popoł. („Gazeta Wieczorna")

P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w  sprawach redakcyjnym wyłącznis między godz. 6  a 7 wieczorem w  biurzs Redakcyi przy ul. Sokola 4 / '  
Rękopisów n e zwraca się. —  Biura Ad ninistracyi otw arta codziennie od godziny 6-te j rano do godz. '7-maJ wieczór. —  T e la fo i redakcyjny Nr. 15

Nr. 5399. Lwów, środa 25 sierpnia 1920 RoK XI
asa;

Wojska nasze idą w kierunku na Grodno!
Ostrołęka, Łomża, Białystok, Hrubieszów, Horodło nasze!
Solszewic? osaczef i miecfey Wista @ Ikrą!
L>o Redakcyi „Gazety Poramne.f‘ — we Lwowie 

ul. Sokola 4.
Pr. 161/20.

W  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Sąd okręgowy karny w e  Lwow ie orzekł na 

wnioseik Prokuratury przy tymże sądzie, że treść 
czasopisma „Gazeta Poranna" numer 5367 z dnia
6. serpnia 1920, w artykule pod tytułem „Łazik 
na front" w całości zawiera znamiona występku 
z §§ 300 uk. j art. IV u. z. 17. grudnia 1862 Nr. 8. 
LtjŁup. z  r' 1863, uznał dokonaną w  dniu 5 s!eępr#a 
1920 konfiskatę za usprawiedl-wioną i zarządził 
zniiszczenie całego nakładu i wydał w  myśl § 493 
p, k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego pi­
sma diruikowego.

Zarazem wydał nakaz odpowiedzialnemu re­
daktorów tego czasopisma, by orzeczenie niniej- i 

sze umieścił bezpłatnie w  najbliższym numerze i 
to na pierwszej stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą 
następstwa przew dziane w §. 21. ust. druk. z  17 
grudnia 1862 Dz, P P- Nr. 6 ex 1863 tj. zasądzeni 
za przekroczeń e na grzywnę do 400 marek.

Lwów, dnia 6. sierpnia 1920.
.(Podpis nieczytelny).

D o Redakcyi „Gazety Porannej" —  we L w ow e  
ul. Sokoła 4,

Pr. 173/20.
W  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na 
wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, że treść 
czascpikma „Gazeta Po-ranna" Nr. 5387 z dnia 18. 
aerpna 1920 w artykule pod tytułem „Ukr. zjazd 
wojskowy w  Pradze" w  ustępie od słów i 3) u- 
Łraińskie organizacye militarne „do słów prze­
ciw  apm : czerwonej" zawiera znamiona .zbrodni 
z  § 9. i 58 c. uk, (tudzież występku z § 24. ust. 
pras.) uznał dokonaną w  dniu 17. sierpnia 1926 
konfiskatę za usprawiedliw1 oną i zarządził znisz­
czenie całego nakładu i wydal w myśl §. 493 pk. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Zarazem wydał nakaz odpowiedzialnemu re­
daktorów tego czasopisma, by orzeczenie niniej­
sze umieścił bezpłatnie w  najblższym numerze i 
to na pierwszej stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą 
następstwa przew dziane w  §. 21. ust, druk. z 17.

grud ni a 1862 Dz. p. p. Nr 6 ex 1863 tj. zasądzenie 
za przekroczenie na grzywnę do 400 marek.

Lwów, dnia 19,, slerpn a 1926.
(Podpis nieczytelny).

Do Redakcyi „Gazety Porannej" — w e Lw ow !e 
ul. Sokoła 4.

Pr. 178/20/2.
W  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.

Sąd okręgowy karny w e Lwowie orzekł na 
wnioseik Prokuratury przy tymże sądzie, że treść 
czasopisma „Gazeta Porarna" Nr. 5389 z dnia 19, 
sierpnia 1920 w  artykułach pod tytułami 1) Kon­
fiskata „Gazety Porannej" (strona 6) w  słowie 
m ędzy słowami .jedynie protestem przeciw" a 
słowami „ B iu ra  prasówego w Prokuratoryi Pań­
stwa", 2) „O mądrych cenzorach" (fejleton) w

całości (łącznie z tytułem) zawiera znamiona w y ­
stępku z §. 300 uk. uznał dokonaną w  dniu 18, 
sie^pna 1920 konfiskatę za usprawiedliwioną i za­
rządził zniszczenie całego nakładu i wydał w 
myśl § 493 pk. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

ga ra że m  wydał nakaz odpowiedzialnemu, re­
daktorowi tego czasopisma, by orzeczenie mniej­
sze umieścił bezpłatnie w  najbliższym numerze I 
to na pierwszej stronie.

'Niewykonanie tego nakazu pociąga za sob? 
następstwa przew dziane w §. 21. ust. druk. z 17. 
grudnia 1862 Dz: p. p. Nr. 6 ex 1863 tj. zasądzeni* 
za przekroczenie na grzywnę do 400 marek.

Lwów, dnia 19. serpn a 1920.
(Podpis nieczytelny)

Próby przebicia ŝ ę osaczonego nieprzyjaciela
udaremnione!

Bolszew icy uciekają w popłochu ku granicy niem ieckiej!
Zdobycz nieprzeliczona rośnie z każdą c h w ilą ! 

K L o m u n l l Ł a t :  g o n o r a m o g o
Warszawa, 23. sierpnia, 

FRONT PÓŁNOCNY.

Nieprzyjaciel osaczony ze wszystkich stron 
przez nasze wojska, próbował w ciągu dnia wczo­
rajszego przebić się ku wschodowi. W  tym celu 
z niezwykłą zaoęfością zaatakował nasze oddza- 
ły ugrupowane ra  połudnu od Mławy. Za cenę

ciężkich strat, jakłe poniósł jeden z bohaterskich

pułków 18 dywlzyl, atak odparto. Stwierdzono, iż

żołnierzy naszych wzątych dio niewoli, kozacy 
kubańscy w okropny siposób pomordowali. Na po­
zostałych odcinkach bolszewicy porzucają broń i

w' popłochu uciekają ku granicy niemieckiej, któ­

rą, jak stwierdzono, tłumne przechodzą. W ostat­

nich wałkach zostały zapełnłe rozbite 18 i 33 dy-

w zye sowieckie, 54 zaś dostała się do niewoli. 

Dywlzya jazdy pułkown:ka Dreschera, dzia­

łająca na tyłach bolszewików, zdobyła w dalszym 

ciągu 2000 jeńców, 5 dział, kilkadziesiąt karabi­

nów maszynowych i bardzo znaczną ilość taboru z 

materyaiem wojennym. Ogółem przez punkty 

zborne armii przeszło -dotychczas z górą 20.000 

jeńców. Ostatnio wpadły w nasze ręce sztaby 18 

i 54 dywjzyl sowieckiej. 8 sztaMWw pułkowych,

przeszło 2700 wazów z materyałom wojennym, 

dziesiątki karabiónw maszynowych, działa, kan- 

ce’arye dywizyjne, ze składami map sztabowych

1 t. d.

7R 0N T ŚRODKOWY.
Oddziały 15 dywlzyl piechoty w 5-cio ( 

dzinnej walce pod Śniadowem rozbiły 11 dywb

sowiecką. Bolszewicy walczy# rozpaczliwie, prz,
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c*.^ 7~* parokrotnie do a taka na bagnety. Wza? 

to 100 Jeńców, 7 armat, f*użo ma e ya łj technicz­

nego, tahory i 7 wifclbhwiów.

59 pp. zajął po zadętych walkach 22 b. m. 

Łomżę, biorąc parę tysięcy Jeńców z 4, 5, 6, 11 i 

56 dynizyl sow ©".klei, o.az ogromną zdobycz 

dofcchczas nie zarejestrowaną. Dowódcy w dal­

szym ciągu meldują Jednogłośnie o ozietaej posia- 

wie ludności cywilnej, która chwyta za broń i wa'- 

czy obok żołnierza. W  walkach r°d  Łomżą okrył

ołocki, który da*ąc przykład męstwa, szedł w p er 

wszym szeregu do aiaku.

O tdziały I dywizyi Legionów zajęły ?2 b» m. 

po walce Biały-Stok. Szczegółów brak. Dntó 21 

hm. nkprzs incjeł uskowat przy pomocy pociągu 

7'jtc«rnego r-aranować Brześć Litewski. Atak

Lwów, 24. sierpnia. 
Sytuacj- na frondę nołutLii. wym bardzo po­

myślna Oddziały Budlernitgo cotf-ją się wkerrin- 
(cn pólttocno-wscuodn tn, ścigane przez naoze wo> 
skia, które usiłując odciąć im odwrót

Na południe od Lwowa luźne watahy kawa- 
leryt Budionnego, straciwszy kontakt z główną

Grnpi. generała Bąłachowlcza w rypadz.t 

na Piszczę 'zdobyła dwie armaty 1 c. _iczrą Bość 

jeńców.

FRONT POŁUDNIOWY.

W  rejowe Dobrotwora i Kamiodkl atrun - od­

dział y naszej jazdy przeprawiwszy się na prawy 

brzeg Bugu utrudniają skutecznie odwrót armii 

Konnej Budfe twego. W  szeregu drobnych potyczek 

wzięto kllKuuastu jeńców. Jeden szwadron me-

idą pościg za cofającymi się dywizjami bolsze­

wickimi.

W  Mikołajowie 1 Stryju -imkóŁ

N czsltłc Dowództwo W . P. Szusa Hener.

jęc e Lwo w, w  przefcoitóu, fi akeyt. planowana' 
przez armię sow.ecką postępuje napr-ód. Wojska 
aasze energicznie oczyszczają tereii z tych band.

Na południe od Dnes.ru licntK wataLy nie 
przyjacielskie, !k*tóre mędzy Innem i opanowały 
dworzec i przedmieścia Stryja, zostały Już % te°P

kiego posuw-ania s:ę 1 wlcUdch odległości od swt~
ich baz w  ciągłych walkach pi zeszły one około 
600 wiorst na ichni one wieJUtą lea oswobodzema 
pracującego ludu potafkiego. Podrc-osły czerwony 
miecz nad seioem szlacheckego pa,ietw? War­
szawa, aby Ją zaraz po zajęciu oodać pracującemu 
ludowi polskiemu fobo+niczo-wtościańskemu rzą­
dowi. pobj1t;icy Warszawy czu,ą Jud bfeilde O- 
swołodzenie Warszawy, na miuraoli rozle j ine są 
żądania.' robotników odldan:a Warszawy armii 
czerwonej bez bitwy i grożą w  razi* przeciwnym 
n'ewypuszczitriia % W arszawy ant jednego uzbro­
jonego żołnierza, Biała Polska ikona,-jeszcze jedno 
ostateczne pchnięć e i 'korzec nikczemrej pobódej 
awanturze. Rew^ucyjna rada armii 'woycmuej IIL 
Poiip oauy Lazarewicz 13 bm.

B t^szew cy nie przesta ją utrud­
niać kom unikacji z Mińskiem i

Warszawa, 23. sierpnia.
(P A T ) Ministerstwo spraw ragr. ^omuataje:

22. bm. otrzymano następującą depeszy tskrow, 
z Moskwy* Warszawa, Sapeha, mkiistcr spraw 
zagr. 22. sierpnia 1920. Rząd sowietów odrzuca p 
oburzer em wasze insyrracye dotyczące wypeł- 
menia jego zobowiązań wobec delegatcy4 polskiej. 
Jesteśmy zupełnie 'nieodpowiedzialni za 'akość 
waszyrh aparatów radicteJegrakcmycii, i. 7 'szyst 
kie depesze nadsyłane do Moskwy przez rząd 
po słri dla waszej delegacji albo przez waszą de- 
legacyę dla r^ądu polskiego były  naiychm asx po­
dawane. Jedyną przeszkodą w  skomamkowania 
się były .trudności stawiane przez wasza ^tacya 
radiotelegraficzne w1 W  trszaw!e oraz ciągło iej 
odmowy przyymrwan a depesz. Zawiadomi. me> ca 
do przyjazdu waszego knryera Młodzianowskie­
go przez Ihrę frontu 21 sierpnia otrzj maliśmy nie­
stety dopiero 22. serpna. Za wszelkie skutsi ter 
go opóźiienia nie przyj mu jemy żacnei oa powie, 
dzialności. —  Komisarz ludowy dla spraw zagr; 
Ci icaer n.

W  spraw ę pow ytezej depeszy młnł^terst 
spraw zag. anbcztrydi zaznacza że notyrwy -y  niej 
ł odane przeczi. istoto mu stanów! meczy. War­
szawska radfostacya bowiem działa bez zarzutu 
! nigdy nie odmawiała przyjęcia depesz z  M‘>  
skwy.

O  utruJr.anhi diiaMnżScf ir^fekief ra<!r'Ostta- 
cyl w Mińsku świadczy najlepiej okoliczność, to  
brzewoduk/z; (cy defk ncy i rząidu sowietów ot 
konferencyi w  Mtósku Duntszewsk* pn ya*ał wo- 
hed naszych delegatów, ie  radioestacya tą rie 
n»oie futir-Jwać prawidłowo, gdyż Oczne iłacyo 
boiszewtel !e przeszf^dz&ją lei dzlal ilnośica Wre­
szcie oświadczenie to byn terfjJ oiittoiraczy ta. 
kt», Jż przesłanie depesz nasze? ddogacyl z Miń. 
ska przez Moskwę trwało aż 5 dni. Osta^n’ nstęB 
depeszy Cuczer na przyznaje^ że komuajcacya % 
n*szą delegacyą jest uferudnicna skkuro 1 uryóf 
zropatr-ony we y—zystłde dow»xly nię -możł 
przejechać frontu.

rTRAŹF^TA.

Dni ośm.. co za w n  żitń ogrom?
Co za yypadków t eg,

Szaiocy?
Tjnfc^en tesmu.̂  jeraj n&i prze paść brzej 

Pzucuny
A d-7  ̂ znów wyzai (A wy, , .
J ątrzy no wroga pogrom,
Jałjego nie znają dtz eje 

Precz rozpacze!
Durzą z radość i (p’acze,
To znów ze śzczęóa a się śtr^eje 
I przypada db kefan 
Źoinierzjkum nfczłk mnym,

SlU  swoją, błąkają się samotrzeć, czekając na za-
r f# t a  wyrzucona

Wojska sowieckie zamknięte między WIs!ą a Wkrą 
zostt ły wzięte do niewoli!

Laarj 23. rierpma.
PAT.) Radia —  Bolszewicy rrnc łł znaczne 

siły dla odcięcia komuitk icyi między Gdańskiem 
a Warszawą, trafili' jednak na arm^ę świeżo titwo 
rzofflą w  Fkiznaltekiean i na Pomorzu, która wy 
padłszy z Grudziądza i Torunia, zatrzymali riia- 
p.zyjacieła na przedwojapnej linii granicznej 
między Prosamł a Foisk; „ W  tym samym czas c

KRASNOARMIEJCY UCIEIfATA DO PRUS
w s c h o d n ic h .

Królewiec, 23. sierpnia.
(F A T ) Teł Comp. dior.ost: O dwót armii ro­

syjskiej postępuje dalej. W  różnych miejscowo- 
ścradti p/zekroezj'1! Rosyarde grameę. Rozibroje- 
ma ich dokonano bez konflikt w. T^sitan on1 łnter- 
mowami w  obozie Pasłęk (Praissisch-tłótl a*ncU 
we schodmłdi Prusach.

PA M IĘTA JM V  O PLEBISC YC IE !
OalM oa picdifócyt t  zyjmuje Raiaiłet Obrnnę K-esńw Zich., '.yów , 7 ł n a ry - ih l 13

inna aifcrma ipCcUwająca się z Mlodlna y ldeninku 
Działdowa, zaat kowala od południa nieprzyja­
ciela. Trzecie zaś armia pod generałem Sikor­
skim, która przekroczyła Narew stara Saę odciąć 
niaprzyjaclełows jedyną drogę odwrotu. Na pół­
nocy wyTystkae wojska cizierniâ &, któi^lm lfe u- 
^ał^^ię oofnać na wschód ód Wloty, 2u»jńły t>- 
icAzOń 1 wzięte dc rierwcCL

Ni£PRC*fTENI OSWCBODZICIELŁ.
\/arSxiawŁ, 23. Sionpr ia- 

(PAT.) Ministerstwo spraw wojskowych nad­
syła nam na^ępuugcy t^kst depeszy,, ir z n h a e : 
db Miskwy, przez rewoducyjrią radę wojenną III 
armii sov eckku: Dzieje oddziały zajęły 13 b. m. 
Radf^ymln o godr. 23 i ścigając nteprzyjac cla *nw 
dują sifi o 15 v lorst od I»ra«i. W  dągu 40 dbi olen- 
zj wy licz odpoczyjiku oderwai* z t owodb szyb­

s5ę poncwn'e chwałą Je^en z kai_dat>ów ks. Za.
nrzyjacelskl idegł zupełnemu ros*' ’ u.

Na wschód od Lwowa woisua nasze kotitynu-

WUiarto.

W oisH a nasze m aszeruią na G ro d n o !
O strołęka, Łomża, B iałystoa od "!̂ r e !
Warszawa, 23. sienpnia. * 

* (Telef.) (m) W  nstatoM chwili tt^^tszły tu 
wladoinuoCi, ze w... n ^ o

stnAeki, Łtrnży 1 BWesoRttoko. WoMca 
maszenulą w kierunku da GmH>.

Hrubieszów I Horodło v/ naszych rąkach!
 ̂ Warszawa, 23 sierpnD.

(Teletf.) (*ii) Z  Lubi na donoszą, że w r sjonlu 
Wlodatwy woląca ijasze oll^ady zbatflónCte siuk- 
eesy, — W  wai&aAi tych brały udział nawet ta­

bory. Akcya gen. Z'efcW tegb dopnowadzUa do 
zdPcWago cAzyszcr-emla Ihdl lito a  HrlcM^szów I 
Horodło lą w n K.: ,ch bękach.

S y tu a c y a  w c  w sch cd n iey G alicyt,
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f l A P R f i U N E .

Dowództwo 14 p. ułanów iaztowlccklch
zawiadamia, że we czwartek dnia 26 b. m. o godzinii 10*30 odbędzie się w kościele

0 0 . Bernardynów .

NABOŻEŃSTWO iAŁUBNE
za spokój duszy

p o r .  W s s t e r r n L r k u  H e r a l d a ,

p o r .  B u d a r a c k i e g o  W ł a d y s ł a w a ,

p o r .  Z a r ę b y  B o g d a n a ,

p o r .  D ą b r o w s k i e g o  W a c ł a w a ,

o o c  c h o r .  W  e s z e n i e w s k i e g 1)  ^ 8e c z y s ł a w a ,

p o d c h o T .  P i o t r o w s k i e g o  J ó z e f a
I wszystkich ułar.6w poległych w walce z bolczewlkaml. 4150

Co wśród lasów i pohu*
S’dą kwiaty sweć krwi,
1 w  wysłku ogromnym, 
Wypędzają pohańca 
Od okopu do i?zańca,

Precz, dafcko, za wrzlwi! 
Płyną, płyną tysiące,
Co oddały się w  iplen,
Wiozą srogie annały,
Pociskami dymiące.
Czy to prą*wda, czy sen?
W  janzma« jęczą już kalty, 
ftnr. surze- psubraty,
Które nosfy tum śmierć.
Hej! plor będzie bogaty,
Dalej! di lej za zerdiź! ,

Nad sowleiów potęgą,
Śmierć z weme?'Js w preytniefzti 
Spracowałeś się tęgo,
Drogi pollsiki żołnierzu. 
Spracowałeś się człecze,
Pot ze skroni ci ciecz#.
Aleś przemoc odfwalżł,
I ojczyznę ocaU.

Nemo.

NAO^SUHr.
K I N O  „ I E W “

w  Filharmonii zawiadamia P. T. Publicz­
ność, że saię swoja odstąpiło na ponie- 
dz ałki, v rtorki i środy aż do odwołania 
Amerykańskiemu Towarzystwu Y. M. C. 
A. na bezpłałne przedstawienia dla woj­
skowości. Przedstawienia dla P. T. Pu­
bliczności cywilnei dawane będą przez 
Zarząd Kina „LE W “ od czwartku aż do 

niedzieli w łącznie. 4135
Specyalirta chorób skórn cii i wenerycznych

D r .  M I C H A Ł  S A L P E T E t
S yk stn sk a  17, o r ' .  od  8 - 9  i oH 1 2 - 6 .  4148

Specjraiitta chorób skórnych i wenerycznych

D r .  K E S C H E L S S  415
om4 od  10— 12 i 3— 5 pop., dla k ob i-t  2— 3 Sykstnska 16.

Dr. Wiktor J 3NXCWSKI
lekarz-dent, ,ta, powrócił i or 'vnuje jak dawnej, ulica 

H c .m  iń s k a  I. 10, od  9— 1 i 3 — 6. 4149

o d n o w ić  p n ted p ta ty  !

Milłerand przemawia przed pomnikiem 
Leszczyńskiego.

Nancy, 23 sierpnia.
(PAT ). Havas. Mlllerand przemawiając 

przed pomnikiem Stanisława Leszczyńskiego wy­
raził radość z powodu pomyślnych wiadomości 
nadchodzących w ostatnich czasach z Polski.

UZł\ANIE DLA ZAGR. POLITYKI .KILLERANJA
Paryż, 23. sierpnia.

(P/T.) Havas. — Rady generalne uchwały  
wniosek pochwalający politykę zagraniczną M We­
randa. Rada depantar.iemu Sewre zasyła Polsce 
wyrazy sympatyi. Rada generama Mi me wjra*-

żają zanfr,nie -rządowi, ■wyraża zyczetitó feby; 
trak.ati wersalski był ściśle wykonany, zw^szcza 
tej jego- częśc1, która oa.tios: się do pnlssi.

Francuzi o raizych sukces?ch.
Paryż, 23 sierpnia.

(PAT ). Prasa francuska podnosi ogromne 
sukcesy Popków w ostatnich 4 dniach, co do­
wodzi o doskonałej organizacyi armii polskiej, 
która wszędzie dokonuje wspaniałych operacyi 
dz.gki szybkości ruchu i wyższości komendy.

(krzyk podziwu dla Polski.
Rio Janeiro 23 sierpnia.

(PAT). Havas. Wybitny mjż otanu Ruibar- 
bosa przesłał do ministra pelnomocrego polskie­
go nasięomący telegram.: Z głębi mcjej duszy
zrywa się okrzyk podziwu dla Polski, która tama 
jsdr,u ocaliła Europę.

óympatye Francyi dla Polski.
Paryż, 23 sierpnia.

(PAT ) Havas. Pady generalne francuskie 
uchwaliły wysłać do Polski bohaterskiej i cier­
piącej 'yyracy g’ębokiej sympatyi w jej ciężkiej 
próbie. Naród francuski, który ukochał te sama 
ideały i był często wystawiany na podobne nie- 
bezpieczeńctwa, dopomoże wszelkimi siłamk da 
obrony wolności cywil zowanej Europie i do <y 
brony praw zwyrięsl iej ententy.

Bruksela do .Warszawy.
Bruksela, 23 sierpnia.

(PAT). Ha^as Burmistrz miasta zainicyował 
wysłani. do Warszawy depeszy z wyrazami sym- 
patyi, w której jednocześni zaznacza, że naród 
belgi ski pragnie aby rząd belg.jski nie stawia! 
żaunych przeszkód w zaopatrywaniu Polski ir 
walce przeciw bolszewikom.

Polska musi być filarem pokoju europejskiego^
C a ła  Francya życzy sobie udzielenia pom ocy Polsce!

(PAT.)' „Tetrtrs’4 oświadcca ■że c~,a F/aacy* ♦ctiglki i Id całości ettitósH^ porfowąi Pclgka mit* 
przytacza ..ę do zyUzer.tia, aoy wysłał si być jednym z filarów pokoju europejskiego. —
Pomoc do Polski. Fra(UCya życzy softłlo, ab;' wej- Dzienniki ipodkreśilaja konieczn^ć dalszego udzie- 
na zakon cMyła się utwies^zfldlsni meza d łośd | lenra materyalnej i ntoralnej pomocy W  rangi ow. i

Tmsryka przaryła amunicyę.
Paryż, 23 sierpnia.

(PAT). Havas. .Joumel" podaje, żeamuni- 
cya amerykańska, którą ładowano na statek w 
Antwerpii, jest przeznaczona dla Polski.

Paryż, 23 sierpnid.
(PAT ). Havas. Parowiec amerykański .Mal­

ta", załadowawszy w Salonikach amunicyę dła 
Polski, ruszył do Gdańska pod komendą polską.

[Przeciw tantazyom gubematorskim 
sir Tovora.

P irjrż, 23 sierpnia.
(PAT ) .Matin" występuje ostro przecw 

Toverowi, który dla przypodobania się Lloydowi 
Georgeowi zabronił wyładowania w porcie gdań­
skim materyałów wojennych dla Po’ski. Francva 
nie pozwoli wpływać na siebie fantazyom angiel­
skiego gubernatora, a komendśnt wysłanego do 
Gdańska pancernika francuskiego pouczy p. To- 
vera lepiej o jego obowiązkach. W kołach pary­
skich wskazują, że Tover działa na własną rękę 
bez porozumienia się z Londynem.

Prasa francuska o stanowisku Tovera.
Paryż, 23 sierpnia.

(PAT). Havas. Dzienniki tutejsze zajmują 
się żywo stanowiskiem Tovera. „Matin" oświad­
cza, że koińendant krążownika „Gueyden" jest 
prawdopodobnie uprawnimy do wywarcia naci­
sku na Tovera, aby ściśle wypełniał swoje obo­
wiązki.

„Temps" o konieczności portu gdańskiego 
dla Polski.

Paryż, 23 sierpnia.
(P A T ) Prusa francuska omawiając przyszła 

kszłałtowanie się stosunków zagranicznych pol­
skich po zwycięstwie, podnosi,j że Polska ma na 
zachodzie przeciwniisów najniebezpieczniejszych ! 
nieprzejednanych. Sojusznicy— pisze ,Terrps“ — 
powinni sobie p.zypomnieć i ocenić należycie, 
co rząd francuski pisał w roku 1754 do swojego 
reprezentanta w Warszawie > .Miasto Gdańsk 
jest wzburzone od dłuższego cz,su wskutek roz- 
dźwięku między władzami, mieszczaństwem i ce­
chami. Zdaje s!ę, że dotychczas nie zwracano 
na to dość uwagi, albo też uważano te zarrre- 
szki za nie mogące mieć skutki. Tymczasem 
bardzo jest ważnem poznanie źródła tych niepo­
kojów, jakoteż, czy partyzanci nie są przypad­
kowo popierani w swoim Oporze przez króla pru­
skiego, Potozenie tego nrasta, które jest koniecz- 
nem d.a handlu polskiego, nie pozostawia żad­
nych wątpliwości co do tego, że król pruski nie 
może być obojętny na tamtejsze stosunki". —  
„Temps" dodaje, że okoliczności się powtarzają 
i dlatego konieczną jest rzeczą, by Polska miała 
wolną rękę.

GDAŃSZCZANIE NARUSZYLI TRAKTAT WER- 
SALSKI.

Pa*-yż, 23. sierpnia.
(PAT.) (iiavas ) „Peik P'arisier.“ pjsze: Decy- 

zya na iiiocy .której konstyżinjące zgromadtseme 
Gdatrska -wezwało Torwera by proddamow-’ oeo- 
tralność Gdańska i przesakodizil transpr -tow* a-
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municyi stoi w spotzwczocsśd z a rt 104 traSst. wer- 
saisksego, wiedle którego Polska ma zastrzeżone 
używanie ■wszystkich dróg wodnych 3 portu gdań- 
ekego bez ograniczenia. Koaferencyi ambasado­
rów zostanie przedłożony protest przec w tei de- 
cyzyi i przeciw zachowaniu się Towera.

Kwaśna mina prasy niemieckiej 
po polskich sukcesach.

Lw ów , 24. sierpnia.
„BoriESner Taigeiblatt", Jedyny obok „Vor- 

wSrts" podaje swym czytelnikom reiacye z frontu 
i»lskiago, podczas gdy reszta prasy zachowuje 
t e  jeszcze z rezerwą co do wiadomości o sukce­
sach polskiego oręża.

Tylko wiedeński „W iener Joumal“ alarmu-je 
swych czytdnfków ustawicznie wielkiemii „puk- 
eesami“  armii czerwonej teg treści, jak: ^marsz 
aaprzóidi iRosyan trwa dalej", lub „GrudiztęLz i 
Toruń przed upad,kiem‘‘.

„Berliner Tagebfatt** ze źle tajonetm nk wdo 
woleniem ncrttije w  „Sytuacyi", umieszczonej na 
czele numeru, że ostatnie komunikaty z polskiego 
kontu robią wrażenie, że polskie wojska trzyma­
ją jeszcze linie obronne dokoła Warszawy, a w

zwytię^lm fcocbodzle Rosyan oastąpiafa c»naj- 
mnletK!) przerwa zaś kontnofeozywa na południu 
uzyskała pewne reziitały. Jakie będą dalsze w y. 
t&A bitwy, trudno przesądzać, ale niewątpliwie, 
podkreśla berliner Tagębłatt“, obudzenie się si­
ły oporu armii polskiej, którą uważano za zupeł­
ne złamaną, było sporą niespodzianką dla dowó­
dztwa armii czerwonej. (I dla Niemiec oczywiście'. 
—  Brzyp. Red.). •

Jedną charaktarystycaną uwagę dodaje do 
swych uwag „Bettoter Tagęł&att*4: ,JNie jest
wykłuiczonem —  powiada —  że wśrtód walk^Dz ał 
dowo łub inne miasfto „kurytarzau zostanie przez 
Polaków napowrót zdobyte. Dlatego mrasdcańcy 
uczynią dobrze, jakkolwiek radość ich z wyzwo­
lenia z pod polskiego panowania łatwo pojąć, je­
śli nie będą zaraz wywieszać czamoft/ało-cz^r- 
wonyoh chorągwL Z niemieckie} stropy musi się 
wszelkiego unikać, coby mogło być uważane za 
naruszenie traktatu wersalskiego.

Bardzo, jak z tych ostrzieżeń widać, zmiękła 
bata naszym sąsiadom zachodnim. —  Nawołują 
swych wspÓfobywatoH do ostrożności, czując, że 
sen o braier&stwie broni niemi ecko-rosyżskwj roz 
wiał się bez śladu', wskutek potężnego uderze­
nia armS polskiej.

SYTUACYĄ W  OŚWIETLENIU NIEMIECKIEM.
Wrocław, 23. serpnia.

(PAT.) Wolff. Według iniormacyl pólfcompe-
ter.tnyoh, sytuaicya w Katowicach przedstawia się 
następująco: Francuskie władze okupacyjne oka­
zują od wczoraj szczere dążen e przywrócenia w 
sposób niekrwawy porządfou ł skłoradnśa Polaków 
do wydania tron'. Od czasu przybycia pułkctwnt- 
ka Caputa szefa sztabu generała Lerooda daje sic 
zauważyć widoczna zmiana w  zachowaniu sę  
frar.cu&kich władz okupacyjnych,

ROZKAZ WYDANIA BRONI.
Katowice, 23. sierpnia, 

(P A T ) Wolff. W  Mysłowicach ogłoszono toz, 
kaz francuskiego generała, wedle którego w po­
niedziałek rano ma być wydana wszystka 'broń 
Komisya złożona z Francuza, Włocha, Amgłka 
Polaca i Niemca przeprowadzi rewizyie domowo

DELEOACYA NIEMIECKA U GEN. GRATIERA.
Katowice, 23. s erpnia.

• (PAT.) Tel. Comp. Delegaci iNiemców zjawft 
się w  sobotę u generała Gratiera i przedstawili 

życzenia i obawy ludności niemieckiej, doma­
gając się przywrócenia porządku. Wedle donie­
sienia „OsŁ Deutsch. Morgenpost" generał Grac 
tlęr dał wiążące przyrzeczenie, że rozbrojenie w  
terenach powstańców bęidźe przeprowadzone, a 
stan oblężenia nad Katowicami zostanie zniesiony, 
skoro tylko nastąp'; spokój. Służbę bezpieczeństwa- 
będą sprawować iN erncy i Polacy,

GEN. GRATIER POCZYNIŁ ROBOTNIKOM  
POLSKIM OBIETNICE,

Bytom, 23. sierpnia.
(PAT.) Sytuacya na G. Śląsku zdaje s ę uspo­

kajać. Generał Gratfer dał robotnikom połskad 
przyrzeczenie, że Sfcłterhehswehra zostanie usu- 
niętn. Wczoraj została om  śc ągnięta do koszar, 
a por ządku na miejscu ptaują Francuzi. Robotni­
kom obiecano, że Kaiowtoe wypłacić mniszą po­
szkodowanym przez Niemców' Podakom zaficzkę 
na poczet mależyitośći za wyrządzone im szkody 
przy rozruchach i że urzędnicy mendeccy z poza 
G. Śląska pochodzący, którzy w ę g łu ją  wrogo 
■przeciw Polakom zostaną wydaleni. Wobec tych 
oświadczeń Polska Samoobrona. która wczoraj 
pod wieczór opanowała część miasta, zdecydowa­
ła się wycofać poza Katowice, gdzie dotąd stoi 
Wedle dałszyoh infomiaicyi odbyiwają się przy u- 
dz ale władz koaficyńnych pertraktacye między 
Polakami i Niemcami w  uprawie uTworzienal mfief* 
•skiej straży obywatelskiej.

POLSK. SAMOOBRONA OPANOWAŁA GMINY 
POW . TARNOGÓRSKIEGO.

. Bytom, 23. sierpnia.
<PAT) W  ifedzłeię polską satmoobrom ona* 

nowała prawie w całości gminy powiatu taroogón 
sldego z wyjątkiem samego miasta, gdtzie jeszczg 
fuokcyouute Skherbe,ltswebra pod do2jqr«m Frajy 
cuzów. Samoobrona postępuje dalej w  powiatach 
Pszczyńskim i Rybnickim. Zachodna część po­
wiatu bytomskiego, opanowana została tir nocy t  
sobJiy na niedziele. O Hajduki (Pismark-Hutte) 
toczy się krwawa walka ze stotami zab tych i rąn 
pych z obu stron. W  powiecie Zabrzeckłm sytoa- 
cya bardzo ipodrfiecpna. Niemiecka bojówka zde­
molowała granatatmi ręcznymi sklep Pętaka Jan- 
czaka. Poftcy ęhwycit s:ę środków odwetowych

Niemcy łnfbrmują fałszywie Anglików.
Poznań, 23 sierpnia.

(PAT ). Radiodepesza niemiecka z Navery 
zredagowana w języku angielskim, a więc prze­
znaczona dla Anglii, stara się przedstawić zaj­
ścia w Katowicach w fałszywem świc ie i udo­
wodnić, ie Niemcy na G. Śląsku wystąpili zbroj­
nie przeciw Francy! i Polakom sprowokowani do 
tego szykanami ze strony francuskiej i polskiej.

Wiedeńska centrala komunistyczna —
kierowniczką n:em. akcyi na Górnym Śląsku!

Rewolucya kom unistyczna m iała  objąć Zagłębie Śląska I D ąbrow y! 
Plany le  pokrzyżow ała sam oobrona polska!

Kraków, 23. sierpnia.
(Teledj (G) ,jKwy«r Ilustrowany1' donosi z 

W arszawy: Informacye, jakie tu nadeszły, rzu­
cają zupełnie nowe światło na zajęcia na Górnym 
Śląsku. Oto Komitet Komunistycznej party i w 
Dąbrowie Górniczej mfal cd ki\u dni 

nakazy z  wiedeńskiej ceujrali komunfsłł^czn^] 
połączyć swoją ©rganizacyę z organizacyą gór- 
oośląskieh nieiraeclcich komunistów i przystąpić 
do większej akcyi, której celom byłoby 

wywołanie w  oba zagłębiach węgiowyicSi hb- 
wofaicyi komoafetycznaj, a nlasłtępdo ogłos?«- 
nia <tse2?wM.jej republiki rad rta te onach Gór­

nego Ślącka i Zlaglębla DąbrcwslYcgp.
Góralcy-kcttnonEci zaźnaczaii, że akcya re­

wolucyjna Bo usunięciu okupantów koalicyjnych 
Pójdzie dctść łatwo, albowiem po stron1 e rewolu­
cyjnej staną wszyscy robotnicy, zaTówno 'pol­
scy (? ) jak i niemieccy, oraz cała nśenniecka burżu 
azya, która

woli bodaj itewflfncyę kołnnuristyctoią, o|d mO- 
iłwośoj fiderwaiSa Górtjego Śląska od Niemiec.

Dnia 14. bm. odbyło Dąbrowie Górni­
czej posiedzenie głównego Komitetu K- P . R. P. 
po krótkiej dyskusyi postanowiono 
przenieść Komitet gtówt^y partjyl do Bytomia.

Przewodialczący głównego (Komitetu Karol 
Nitecki oświadczył, że Komitet centratay „naj­
wyższa władza kotmimistycznoj party i robotni­
czej pcflskietf", mieszczący się w  W5e<cin u. poro- 
zttrrtół się już z twenmeckimi Spartakowcanń m  
Górnjrm Śląsku w  sprawię przanies enia K«miteti 
głównetgo K. P. R, P. do Bytomia i wypracował

Tajno dokumenty roboty niam.
Bytom, 23. sierpnia.

(PAT ), .Oberslesische Grenzzeitung* dry­
fuje w dalszym ciągu tajne dokumenty ministra 
spraw wewn. do Sicherheitswehry, w których na­
kazuje, sby sprawozdań nic przysyłała za pośre­
dnictwem komisy! koalicyjnej w Opolu, jak to 
komisya nakazała, tylko aby poufne relacye od­
syłała przez poufnych kuryerów do specyalnej 
tajnej stacyi pośredniczącej w Opolu w calu do­
ręczenia ich rządowi w Bęrlinie. W aktach tych 
jest także mowa o urządzeniu w Gliwicach sta­
cyi radiotelegraficznej Sicherheitswehry w ęelu 
umożliwienia bezpośredniej komunikacyi.

wspólnie z niemieękrrrd Spartakowcamd (Wfttig 
Brlahi)

progzóni dzDaMności] O IsSdch I ^cnslecłjc4i
komunistów da Gór^j m ŚląskM.

W  pontedziałek, 16. bm. Komitet główny ko­
munistycznej partyl w  liczbie 4 czy 5 osób prze­
szedł pod Sosnowcem granicę w  stronę Szopie­
nic, imając zamiar

udać się do Bytomia, 
sdzae znajduje się okręgo-wy Komitet grupy Sipar- 
takowiców, na czele którego stoi wspomniany 
Wsttig Erich.

Już we wtoTek rano 17. Ibm. w  koładi robu 
tniezych Zaigłębia Dąbrowskiego mówiono 

a n^ęcej wybuchUjć Gómfyen Śląsku re- 
wolucyi konłuad̂ tyicaMtri.

Na 'kopalni Renard tamtejsi komuniści opo­
wiadali, ii na Górnym Śląsku polscy i niemieccy 
komuniści zorganizowali s'łną akcyę, która zdoła 

wdąenąć dt kómuidsftycz^ej partyl (jaty gae- 
r&g wojskowych Ifłuouskich 

(i to rzefletmio tf etylko żołnierzy). KamiHiiścf pol­
scy kopalni Renard za/pewńati, iż komuniści Gór- 
męgo śląska imają pokonać okupantów francuskich 

; i zaprowadzić rządy sowietów delegatów robo­
tniczych % Górnegb Śląska, 

rewołucya miała das&ipdte P^flerfeść się d0 
ZagJęMa Dąbrówskiosó, 

które rzelkomo znajduje aię całkowicie w  pogo­
towiu rewducyjnetn.

Samoobifin^ luOności cM«(kłej Gótlego Śląska 
OPkrzylow^ła piany b urnniątów.

REWIZYA W  NIEM ROMISYI PLEBISCYT.
Bytom, 23. sierpnia.

(PAT.) Na rozkaz wojskowego komendanta 
katowickiiego francuscy żołtóarze przeprowadzić 
rew zyę w biurach nbrraedkfęj komisyi plebiscy­
towej w Katowicach. Zabrano akta, gdyż istnie­
je podejrzenie, że zaburzenia w Katowicach wy­
wołała ta instytucya przy ponwey bojówek.

PRZYWÓDCY NIEM. W  KATOWICACH  
UKRYWAJĄ SIE!

Bartla, 23. sierpnia.
(Tejef.) (m) Z Katowic donoszą, że przywód­

cy niurieckśćh związków zawodowych trzymają 
się w  ukryciu, gdyż obawiają, że zostaną are­
sztowani jaiko zakładnicy.



Nr 5393. „G, ,ZETĄ POR '.NNA*. Str. 3

B rl n obawia s ę utraty Śią*Ka bez pieb scytu!
Ber.In, 23. s!i »W 'i  

(Telef.) (m ) W  tutejszych kiciach mLiocUjnycii 
dbawiają s ;ę, że koatcya podobnie, jak to się 
stał > z CiciszyAskaum także I w  jfprowfe Górnego 
Sląsia rctegti-Z' grjto wy "ókłem S4psfy rjafiwyiszd 
betz pnstec rowattrM a pMń^sytu i tjo w  ten snosćb

OSTRA KAMPANIA PRASV NIEM. PRZECIW  
FRANCYI.

Lyon, 23. sierpnia.
(FAT.) „Pe+it Pamien*4 podkreśla, %-t prasa 

niemiecka prowadzi ostrą kampanię przecw  
f  ram y1, a dciermfci nierrrifrekie pub, kują fałszy­
we wiadomość *, ce'em podburzenia, ludność prze­
ciw wojskom oku/pacym/ym.

UZGODNiENIE PC LIlYK l ANGLII I W ŁOCL.
Nauan, 22 si er puda..

(PAT ) Dziś odhyfa sle wożm* katfenemcyia 
w Luoeml o między LI iyde*n G.ot|igei i a GiolH. 
tlm. Rzytnsk e dzterroki ipol-ttadają wielką na- 
diziedę w  teij boroferero i i spodr.ewają się, że 
poetyka kn ielska l wfo<ka co da Rasy* póftfzfe 
po t©i samej |lnil. Mliler^nd ma zamfar gooUaĆ 
się z G-ollttim we wHMefcmi prawdopodobnie w  
A «  de Pain.

ZNOWU SPISEK PRZECIE LI GEGRGE*OWI.
WleuaA, 23. s enpiua. 

(FAT.) Tel. Comp. d >nosi z Londynu, że we­
dle ,J)aiHy Express“, wykr "to w  Lucernie opia** 
przerw Lloydowi' Georg A»wi.

Ze spraw ruskich.
Lwówi 24. sfęrpala.

PRASA UKRAIŃSKA.
(u) Ża-okniym kirem posw piii- dzcś osłonić swój 

sztandar rodakoya dfc.et»iika ukraińt^ai partyi 
bOuya^.-dcmokratycznej „Vv pured*.

Pod wpływem cire*. wych tryumfów uand 
bobzowklrch, P E m o  to, zaangażowane zresztą 
dę> r tdawna moraL 5e 1 makeryafrde w  polii/ce U. 
N. R., m , samą pogłoskę, że szeregi bołsizewickę 
stoją iroa Zfcoasfcami czy Czystkami, wyrzeka się 
rwo* h o*jii Jwunów, zidt-adza sztandar partyjny, i 
Łdąża ku rowej „jutrzence11 w rariizieJi, że ona i 
jemu zaświeci. Tymczasem zya">ła ona. a kierc 
wnrcy ukr party! soc. cemo"crat>cznei, ticchaj te­
raz odczytają sobie jeszcze raz spłodzone prze* 
alih w osiŁtahn tygodniu arryfcrły wstępne 
..Wyr.edu'' ; nijchatf w  nich lek w zwierciuLe 
przejrzą trę. Jeżeli i* rżane pcuobizr,y me podań 
dzą w v  a ‘jAwość ich uczciwości, niech za t:*ną; 
leżeli okaże się coś przeciw niego, n uch wyjadą 
lam, gdzie cd tu aech lai* kryją wę awanturnicy po.. 
Ikyczni, żyjący dostatnio z ^ofców td  iuęmi, któ­
rą clwieb wtotęić w  przepaść.

NOW Y WULKAN,
(u) „Brom. Dumka'4 zainteresowała się w sara 

‘cz35 losami lurcyu W  antykwie wstępnym, zaty* 
tu kiwanym ,.Jer*o/e iuaen wi ltom4*, jśm sw  
śwM  catv „krnhy-zką14 w  Turcy!, która m -ż« r/y* 
buchnąć ł przewrócić wuzystktf plany swycrętfdd 
erutonty. Ładna to rzerz — ł tak przystało aitfano- 
wi iw . Jura — naiwet godna pachwaify, brcnlć 
iro^icrców^ bo może srę nawrócą, tecz w  tera- 
żwawej s-rtuacyt, można byvo rpcd^tewać s’f  od 
pisma, które reore-ęntuje ogromną w  ^k&sość ra- 
rodu uirraifn kiego w  Geiijyi, w ; pow parn ia  sir 
orzec ci jiś temat aktuainy ter i bajdz^ej, że pi­
smo to nie pi zew du,ąc zaaee się wyin&u zmagań 
fokiko-bo’ s'ze wickich, zączeło w y w ia ć  swoje do 
rtr/awrra za1 apiur-one przukonauia, iecz tak zw,- 
cbu-ą-le ezy tak niezgrabnie, tc skreśl & je oei- 
putu i przez tó odfbrąła na "ti rm żność pc^ęnil?^- 
waniia z p emł.

„HRf-M. DUMKA4* PRZECIW „UKRAIME**.
(u) Na indeksie niep'-zyiaciól «surp°wan3s» 

rządlu Petruszewicza, ząpusała wczoraj 
I>umka“ , weęd^wy organ r/odu 1‘etluri', „UlkTJ- 
)nę“ piMrno wW «>lżace w  Stanisławowie. Wyiok

"  ż© oddla obszary soc-tt© P t“ce. Zażegnanie 
toonffliklu w  obecniea chwdi, zdaje się być — zda­
niem kó! berTAsklch —  możliwe tytko przez bez- 
pcśreunłe Tokowcnia przj wćdoćw ludności nie­
miecki^ z gen. Lercraćem, gayż M et weneya rżą- 
Ju nieśnietckiCgo jeist wykluczana.

swój —  który na rczis ne  ies-t wykonalny • -m<'- 
tw» uj« ^Hrom. Dutnk« ‘ terń że pismo to zmieniło 
w  jakimś konrunflraidfe inązwę ukih ńsA jj miejsco­
wości „Żyznomyr“  na „Zyizmniiiż-1 i że nazwało 
Galieyę wisęhcdnią cudzym ikiajem 1 napisaiło, że 
wojilca nkraińsflce zmai^ują ®ę na cua^em itery- 
łoryur*!.

G de organ św. Jura nie da się prze^ łagać, to 
gotowa wybuchnąć row a ■ /tjna dOmcwa, m ędlzy J 
Hc/h/mi rządami ukraińsiHmC

Frties a czya bohzowicKi.
Lwów, 24. sierpnia. 

Do rąk !edn©go z członków nasz.; i redakcyl 
dostało się kitka odezw polskich, które botsz ;wicy 
1 ozrzucu pomiędzy naszych tołnieiZy 

Odezwy te zabawne wnnost wrażenie robią 
ni ezyteWku, tośl. je ze&taiwi w  chronologtor- 
nym pmządku.

I tak w  pierwszej od. zwie wydanej prze- 
wyd®iał poi N-skrj dyr--zyt p>t: „Odezwa 
Wszechrosj^eldego Centralnego Wykonawczego 
Komitetu Rad robotniczych i włościańskich dele­
gatów do Narodu Poiskieęo, radzą ani ludności 
pracującej w  Potecu -zucć się w  objęcia „Ra- 
{tziam^.iej Rosyi“, której obecny rząd ni-e chce 
przoc-eż bagwenami rosyjsTKiej czerwonej armii 
szczepić na z cmi polskiej kamuiśzmiiu. Ustrój bo- 
0^0*3^0211? — czytamy ckiej w tej samej ode­
zwie —  tam tylko jest możliwy, gdzie oior^ymia 
większość narodu przejętą je^t myślą, wznieść go* 
siłami własoem'. Wtedy tyil.u jest on trwały, po­
nieważ tj łco yTedy kcrmnwsiy czna pofryira może 
się glrboko zai^orzCińć w  kraju. iKoirrMiiiśd rosyj­
scy dąż? obecnie tylno do obrony własnej z emi 
—  (czy pod1 Wars>za,wą? — Red. „Gaz. Per “) — 
swojej pokojowej twórczej pracy, oni nie dążą i 
nie mogą dążyć do prowadŁonaa gwałtem komu 
.rzmu w  krajach cudzych. Refomry w Polsce, sto-

sownrre do interesów polskich mas pracujących, 
muuzą być tylko przez te- masy piz.prowad zonę.**

(Po td odezwie kończącej s ę apelem do pol­
skiego prcietaryatu, by ten razem z , Radziańską 
Rosyj“, walczył przeciw y^spóTnemu wrogowi 
1 aipiralistom, rozrzucono drugą odnowę pt. „Ról* 
cle pokój!11 wydaną w  Kijowie w ‘ pcu br prz«B 
Kom unist ów-Po laków.

W  odezw'e tej autorzy apelują wprosi do tol> 
nlerzy potokich, by ci p> .rzucili broń i swe słoto  
■wiśka 1 masowo przeszli do czerwonej armn, któ­
ra da sobe niawet radę z murzynami ^rancusktrr i, 
gdyby kSn plrścili Niemcy (??? — Red. „G. P.“), 
na pomoc do burżuazyJnej Pulsiki, Ru-sya Sowiecka 
zawrze pokój natyctmiiast z rządem robotnezym 
w Warszawie.

A gdy i ta odezwa n?e odniosła porzĄdrnego 
skutku „Prezes Rew. Wojsk. Rady Trocklj’11 wy­
dał rorkaz pt. „Oszczędzajcie jeńców!11

W rozkaz!e tym prezes rewolucyjnej rridy 
•rosyjskiej „Radzieńsklej republiki41 nakazuj© czer- 
wo-noarriilstrim n e znęcać się nad połskim jeńcem, 
gdyż byleby to ni€Sp~awied"1we i n egodne dta 
wojowników Revrolucyi. Jeńcowi polskiemu w y*  
iaśńć otrzeba zbrodnie jego klasy panującej, u- 
śwladoanić go i stworzyć z niego prz-j jacielał 
,Zemsta nasza —  kończy prezes rozkaz — za bra­
ci naszych w  niewoli powinm ujawnić 3 e w  mą 
żnem natarciu na polskich białcgruardizistów Ben- 
wzy.ędirrość w  boju — szlachetność dla jeńca i iaił 
nego n enrgj-jaciela, oto hasło robotntozo-wlościafli 
skiej Cz( rwenej Armii.“

Rnzka7 ten członkrwlo armii czerwonej ni# 
zbyt rusipeikiowyii, bo 0 tern nieraz mtolśmy spo­
sobność przekonać się.

A że bolszewickie wiadomość5 z pom frontu 
m?ał3" być pruwd-dwe, śvHadcz> ć o ten miał rze­
komy „List do żołnierzy Armii polskich od jeńców 
potssich11. Rzekomi jeńcy klnąc się na boga, w  li­
ście swym donoszą, że „lepiej s:ę mają obectle 
w niewoli, niż ni. służb:e u pinów } kaptfe istow 
w 'Polsce" i dlatego radzą złączyć się ze swoimi 
przyjaciółmi' przechodząc do nich.

N  estety i ton ostatni aiyumenf ogłoszony X 
pcczitrilem sierpria br. n!e dopisał. Żołnierz, ro- 
botolk i włości- ran połsk- nie dali się uwieść agi­
tacyjnej bibule bolszewickiej. Czyny t owtem rzą­
du sowieckiego i czerwonej arm'4 ^adawiły na ka­
żdym kroku kłam pięknym frazesom bibuły bol- 
szeynckiey

S?ar,owi?a sas nls film  ̂somac,
tylko własna siła i jfiair-tgfi

Rz^d tace być rządem, który z f  b s ^ ie c zy  byt pinstwa i
P  zem ówierfe prem iera W itasa w Ternow le.

Pobył p. premier i ir Kra«owJę. —  P r z j^ o ’© do Taraowa. —. Reprezentanci nda <a I gmiu po« 
w’*atu u prezydenta imotehtiw. —  ^ )c  tej pery Polfka byta podarun^leni, f*mz _asła!i wyw.i- 
oraaa* oświa iczj 1 to preic^r. — Lreejnówbnle o. Wkosa na z3bn.nJu P. S, L.—- Obraz tyta 
*cyl w unkch między lć a 15 h. m. — „Wczorajszy tcltórz dziś sta* się bohaterem**. —■ Krew bQ- 

ha tersko przelana vd»nentuje (Sitcść ] trwiJość Państwa. —  Rtzolucye wiecu,

daćąc costnjaty po-Aiato pcczerr. wiłami prezs4fSrt- 
ta dyrrrktor żupy solnej Baran, k arowi^t Oząper 
i prezes kąl.ału Rosenowriig Na ojwdsatoe odpo­
wiedział orc”zjrTder^ ministrów droższą przemową, 
w  któ/4 zaiął $*a* aw&kę wiibec przedJrroocl.

i Kraków, 23. secpnia.
■PATv W  sobotę po pc łudr.ru pre^s dertt mini­

strów Wjtos zwiedzi} w  Krakowie koszary i szri- 
workowy. O godz. wdecarorem wyjechał 

P. pabtjdept impltstrciw airtomobkm w  tuwajzy- 
stwię wjcętnoiistra robóa publ Dudhśką przez M̂ ie- 
Eczkę 1 Pfv-hpie dq Więrrcho^aw ?c. Ur/.y wjeż- 
drle do Y'!f,lfc^fci DczęWwpfa premie, a dfiega.ya 
urzędów* 23 starostą Rożęcścjm, hurm strzrm Aj

mu postulatów orra-i określił obecne połów*'e  
psuistwa, stw‘ierdżsiąic. że diręki zgodŁ.em wy­
siłkowi całego ns roou P^sfes i stanęła dM*ś mocnieś 
niz kiedyłrohwielk, bo. eRy, na których cpttrłą s ę,

wą&“in i (marszaQdęm powiatu W  mterejm Po po- wystarczyły W  ndfcryiedza na t-rc,*mówiane za-
wi.aniu. w czasie którego wręczyła , prezj dtnio- 

' W’i JTliristrow o M z y m 5 \yuk -et kw ia ró w  pna A]v.'2 -  
&Kv;-a, udano się do su’li raxfe- yowiatows;, l iie 
wtodącę do gmachu jak.-taż płac ptzrd  rmachem 
ząpęłpiony uyl pnbO^Mh«Sęi%, Ż3”wb w ;tającą prze- 
jeżdżalącego pTC^de-nta. W  sati rady powiatowej 
złoży? p. prezydentów i mrólsitr^w rapcit o stanie 
pcw*atu s:arcr*tą Rożecki 1 powitał go w  iTnie*Hn 
powiatu. Burmistrz m1?5̂  Arwas podnićs, w  prze 
mówńnb pogrzeby miasta, poJecą^ąc zyczliwwł o- 
piece orezydenta^ Im erwm radV pow j?*cwej

stętK'y ludłiości zydinwiskiej puJkreśłił prozydl^n 
ministrów, że rząd sfcut na stitiowidai o*fc cAnych 
Praw \i"szystkjich obywateli, członkowie, nmlejmo, 
śc.1 narodom ych njuszą stóle JeżnaK zdać sprwc, 
i i  ni© można tyf*o ad r ą̂diu a E>zystko brać, ahe 
gdy państwo wmiaga, należy pooi. ść te wszyst­
kie ofiary, do jakich rząt ich wzy ira. Serdecznie 
żegnany wyjechał premier, w  tóenmfcti Bochni. 
Mimo spóżnonej pory i deszcze ocsełciwalła pre- 
mtera przęd budynkiem starostwa ucznie zębraps 
pub Ijczność Po przyiędju delegajc-^ pre*yd*eoit &*»■

przemówił marszałek puwiaiu V* aDter, przedkła- I nistirów udrf się o godz. 9 w  dtusza oodrói
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* Tarnów, 23. sierpnia.

(PA T .) W  nfed®'elę przybył do naszego mia­
sta prezydent minstrów Witos w towarzystwie 
Generalnego Delegata dr. Gałeckiego, szefa sek­
c j i  dr. Studzińskiego oraz grona postów. Gdy po­
ciąg zajechał na dworzec rozległy s ę entuzya- 
styczne okrzyki na cześć premiera. Cały peron 
zapełniony był delegacyami wśród których -prze­
ważały dek«acye włościan z ziemi tarnowskiej 
i  z cm okolicznych. Gdy premier wyszedł z wa­
gonu 1 przyjął raport od skarosty p*na Zawistow­
skiego, przemówiła do preimiera p. Kazimiera Zau- 
szanka z Lisiej Góry mieniem kobiet ziemi tar­
nowskiej, witając go jako syna tej zemi, któremu 
naród w  chwili dla- państwa najcięższej powierzył 
ster rządów i wręczyła mu po przemów oniu ol­
brzymi bitki et potnych kwiatów. Imieniem miasta 
powitał premiera wiceburm strzi Mceirtz. Następ- 
nie imeniem ludności powiatu tarnowskiego by­
ły  poseł Filp Włodek z Łękawicy, wreszcie po­
witał premiera zastępca ukraińskiego prezydenta 
tri rastrów, który wraz z rządem ukraińskim bawi 
czasowo w1 Tam ow e. Z dworca odjechał premier 
z towarzyszącym mu orszakiem do gmachu staro 
stwa. 0  godtz. 10‘15 rozpoczęły się audyeneye. —  
Starosta Zawistowski przedstawił urzędników 
starostwa i zapewnił go, że urzędu cy  zdając so­
bie sprawę z obow ązków, które w obecnej chwili 
na nich ciążą i uczynią wszystko, aby apelowi 
premiera w  jego odezwie uczynić zadość. Następ­
nie przyjął premer reprezentantów wojskowo­
ści, Rady powiatowej, sądu, prokuratoryi i rady 
miejskiej. Wiceburmistrz przedstawił najwaźn ej- 
szie postulaty miasta a w  szczególności finansowe 
! aiprowizacyjne, zaś ks. Lubelski sprawę upań­
stwowienia seminstrynm żeńskiego w  Tarnowie. 
Premi-er odpowiedział że znane mu są dókła-dn e 
potrzeby miasta, że wprawdzie w  obecnej chwili 
wysiłki rządu są skierowane wylączm e ku obro­
nie Państwa, ale dołoży starań, by chociażby do­
raźnie przyjść miastu z pomocą. Na-stępnie przy­
jął prezydent reprezentantów Głównego Urzędu 
Z-emskiego, dyrekcyi skarbu, urzędu pocztowego 
1 szkół średnich. —  Naczelnik gminy Poręba Radl- 
»a  p. Tyrka podkreślił w  siwo jem przemówieniu 
że naczelnicy gm n> wiedzą, iż premierowi tnie po­
trzeba przedstawiać potrzeb powiatu tarnow­
skiego, gdyż zna on je doskonale i proszą go tyt­
ko, aby o tych poteebach pamiętał. Oświadczył 
imaniem zebranych, że pójdą na rękę rządowi i 
będą się modlić, aby Matka Boska otaczała go o- 
pieką, aby ten chłopski zdrowy r-ozum doprowa­
dził do ugruntowamiia -Polski ludowej. Wójt Gaden 
a Rzędz oa zakończył swoje przemówienie życze­
niem, aby ziściły się słowa poety, że „lud kmie- 
cy “ dźwignie Poiskę swymi plecy. W  odpowie­
dzi na to przemów enle, premier podkreślił, że w  
chwili gdy tworzył się obecny -rząd, zadawano 
sobie pytanie, czy isie stanie śę coś, cóby zwich­
nęło byt Państwa. Stronnctwa sejmowe przy­
szły do przekonania, że dla zabezpieczenia bytu 
Państwa trzeba do pracy powołać lud i chłopa> 
postawić na czele rządu. W ybór padł -na mnie — 
mówił premier —  przypisywaco mi z w  eto stron 
mylnie, że dążyłem do władzy. N e  chciałem ni­
gdy sięgać po najwyższą władzę, ale gdy Państwo 
znalazło się w  ńebezpieczeństwie, musiałem u- 
ledz naciskowi i zgodziłem się objąć urząd, do któ 
rego czułem się najmniej ukwalifikowa-nym. —  
W szyscy zadawali sobie pytanie czy  tudi dopisze, 
bo była w  narodzie wiara, że jeżeli dopisze w 
krytycznej chwili, to Państwo będzie uratowane. 
Ośm cliłem się wtedy na radz e ministrów o- 
■świadczyć, że dopisze i wydałem wezwanie do 
łudu. Odezwa moja odbiła się szerokim echem 
przećęwszystk em w  zachodniej Małopolsce. Je­
żeli chcemy, aby P-olska była naprawdę ludową, 
to mus my dać Państwu to, czego mu potrzeba, to 
nre wolno nam na Państwo szczędzić żadnych o- 
fiar. Dziś możemy powiedzieć, że Polska uniknę­
ła największego meberpieczeństwa Jeżeli jesteś­
cie dumni, że w- te] chwili n& czele rządu stoi ktoś 
z  was, w :edzci-e, że nre mnie, ale nieszczęśliwej 
Polsce samej udało się uchronić od zguby. Na­
stępnie przyjął premier radę PSL. ziemi tarnow- 
skej z profesorem Rymarem na czele. W  odpo­
wiedzi na powitanie, wyraził prezydent zadowo­
lenie, że w  krytycznym momencie lud nie zawiódł 
i  te  możemy teraz patrzeć z dumą na powstałą o

„ G A Z E T A  PO R AN N A**.________________________ _

własnych sfach Polskę. Do tej pory Polska, była 
podarunkiem, teraz została wywalczona. Fakt ten 
będzie miał donosie znaczenie dla Państwa. W  
dalszym ciągu przyjął premier okręgowe Tow. 
Roi. i reprezentacye ziemian tarnowskich, którzy 
zakomun kowal premierowi, że ziemianie, prócz 
dostarczan a ochotnika, złożyli dobrowolny dar 
2,000.000 marek na cele obrony 'Państwa. -Dalej 
zjawiły się delegacye narodowej partyi robotni­
czej, związków zawodowych, deputacye z Gry­
bowa, Dąbrowy, Radłowa i' Wojnicza, gmina. izra- 
elickai i repiezentaoci wszystkich stronnictw ży ­
dowskich, rada ludowa powiatu tarnobrzeskiego 
i mieleckiego, naczelnicy gmin powiatu bocheń­
ski'ego, reprezentanci stronnictwa PSL. z Ameryki 
inwalidzi ifcd,, oraz bardzo wiele ©sób z prośbami 
osobistemi.

W  przerwie między audyeneyami uda? s:ę 
prezydent na odbywające się tam w tym czasie 
zgromadzenie członików P. S. L. z kilku pow ałów  
przy udziale z górą 20.000 ludzi, gdzie powitany 
owacy juto przemówił do zabranych z  balkonu 
domu, v, łktóryrn mieści się sekrefaryait P. S. L. w  
następujące słowna: Szanowni Zebrany W dpiąch 
między 14 a 16 sierpnia br. przed bramami W ar­
szawy odezwał się huk armat. Mogło to zwiatsto- 
w'ać narodowi albo niewolę albo wyzwolenie. Na 
kiSianaś- ie kilometrów od Warszawy stanęły ar­
mie ro-sj tokie, które dostały naikaiz zajęcia w  no­
cy z 14 na 15 tom. Warszawy. Wewnątrz stolicy 
ludzie, którzy pozostawali w służbie wroga, mieli 
nakaz aresztowani rządu i ogłoszenia rządu so­
wieckiego. (Okrzyki: hańba im, już wiszą). Wola 
narodu i stronnictw reprezentowanych w  Sejmie 
powołała w  mojej osobie lud aby poświęcił w  tej 
chwili wszystko co posiada aby unicestwić ,plany 
wrogów przygotowanie i bliskie wykonania. Na 
podobnym jak dziś stoję batfkonie o godz. 12-tej 
w pamiętnym w  historyi polskiej dniu 14 ts:enpiia, 
patrzyłem w  ulice stolicy i biadałem naskrój. Zda­
wało mi się, że stolica n:e czuje grozy rrebezpie- 
czfństwa. nie czuje w  sobie siły aby wiszącą 
katastrofę usunąć i najazdowi się p rzeciw staw i 
Wojska rosyjak e bez wielkich trudności osiągnęły 
pierwsze linie obronne Warszawy. Na drugej linii 
znalazły się dzieci tej ziemi, znalazł się pułk tar­
nowski, który pod silnym naporem zmuszony był 
się cofnąć. Wojska patok'e cofające się od paru 
tygodni, pędzone paręset kilometrów, bte, nieza­
radne, wątpiące, rmały bronić Warszawy. Byłem  
między tymi wojksami i ujrzałem, że n e  liczba, 
mie maisy, ale św adlomość, że się walczy o dobrą 
pprawę, że męstwo i wiara mogą zmienić położe­
ni:. C ;, którzy byK pędlzeni przez hołotę, bo tak 
trzeba powiedzieć, gdy mowa o aTmii bolszewic­
kiej, rózumieM, że niebezpieczeństwo zawisło nad 
Państwem, nad narodem, nad całoścą. Byłem 
świadkiem, że żołnierz, który ztwątpił, żołnierz' 
nagi, bosy, ale o gorącem sercu potokiem będzie 
się czrł oópo*redziahiym za państwa, poczuł >się 
panem swojeo r  emi, zrozumiał swoje posłann- 
ctwo. Trzeba było widzieć żołnierzy z pułku, któ­
ry został za karę rozwiązany, aby się przekonać, 
że wczorajsi tchórze stall się bohaterami. Na kłka 
kilometrów od pierwszej 1’nii tworzyły się trzecie 
ckopy. Murem stanęB w  nich chłop', robotnicy, 
stanęli żołnierze polscy. W oczach naszych doko­
nała się niesłychana przemianą. Żołn era stanął, 
zarył się stopą w piach mazowiecki i uratował 
Warszawę. Przyjaciele. Sojusznicy nasi wielk'e 
potęgi zachodu wątpiły w  nas i jeden z dyploma­
tów rzuci mi pytanie, które bilo w  twarz, paliło 
wstydem, pytane, na kitóre nie było właściwie 
odpowiedzi: Czy Polacy chcą bronić swoi niepod­
ległości, czy do obrony są zdolni. Pytanie to skie­
rował ów dyplomata do m ne jako dto tóerowwka 
rządu.

Należało dać odpowiedź, ale dać ją czynom. 
N e wiem, ozy Polska będzie jeszcze przeżywać 
taką chwilę. Gdy jednak patrzę na tó, co się stało, 
włdzę. że naród dał odpowiedź. Drucie pytanie, 
jakie ów  dyplomata skierował do nrne brzmiało: 
Ciebie, przedtstawcięto ludu postawionego na cze­
le rządu pytam, czy lud, czy robotnicy, czy irote- 
ligencya pracująta jest na tyle potoka, aby odpo­
wiedzieć zadan-u, Moją odpowiedzią była wiara I 
wyzwane ludu do spełnienia obowiązków wobec
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Ojczyzny f stała się t z & z  aleocz.elkfwaira. W  chwl 
Ji rozstrzygającej, w momence największego nie­
pokoju, gdy atakował wróg nienawistny, gdy War 
szawa stała otworem, gdy z Moskrwy wyszło ha­
sło aresztowania rządu, uderzyły p:erwsze pułki 
ma, wroga. Była to"chwila w  której cały naród! zro­
zumiał, że broniąc Warszawy, broni niepodległo­
ści państwa, broni własnego bytu. Przeżyliśmy 
kiika dni brzemienne w  wypadiki, przeżySśmy 
kawał • historyi polskiej. W  ciężkich dniach isitHat- 
ku, k edy przed parodiom stanęło groźne: być albo 
nie być odpowiedź nasza poszła tylko w  tym k:e- 
runku: być. Kząd zażądał od Was ofiar i to ofiar 
wielkich, to  ofiar mierna i krwi. Skoro o tern mo­
wa, stw :erdzić rmfszę, że rząd nte myśli głaskać 
nikogo, rząd myśli rozkazywać. Rząd nie chce być 
despotycznym, jest i będzie rządem demokratycz­
nym, ate chce być* przedewszystkiem rządem, 
który zabezpieczy byt Państwa (Brawa).

Jesteś/my świadkami, mabywałeigo w  dzie­
jach zwyccjstwa. Nie wolno jednak spocząć na 
taiiraoh. Odrzuciliśmy mebeźpdetozeńisitwo rtfaszej 
zaguby, aHe wtróg pcha się jeszcze ciągle w  nasze 
dziedziny. To co było majwiękiszem1 zwycięstwem 
w  tej wojnie, to było adr.alezierffe siefiń* i wła­
snych sił przez -naród. I na tem budowałem. Czy 
zia parę tygodni będzie mosła stanąć przed wami 
Polska uratowana tego nie wiem, ale wiem to, 
że jeżeli w ys ięk  naTodu pójdzłe dalej, jak dotąd, 
to zwycięotw© Połsklt jest zapewnione. Zaznaczyć 
muszę, że chw iow e zajęcie części Galicy! wscho- 
dn ej, okrążenie Lw ow a i postępy hord bołseewl- 
ckidh bałamuconych przez agitacyę, podnieconych 
obietnicą mordu i korzyści, to rzeczy przykre, ale 
zostaną w  krótkim czasie zJjikwidowame. Nic 
frazowy, nie wiebuwe gadanie, a(e wiara jekfywK 
zdolność do ofiar j zgodlny wyefłck cafegnl riad»(kl 
■spowiły, że P^Mca, któraj pjizad kISoi didarml 
była ifatd przepaścią, s^of dziś peWaa siebie.

•Rafowanie indepodiugłości bytu pałtetwowega 
 ̂przyszłości narodu ze strony całego narodu by­
ło tak wydatne, że nie potrzebowaliśmy niczyjej 
pomocy. WJ-r.lZę, że za (łń  P ^ ę  nas|z byt będzie 
uratoworty i z dumą sflwierdąhm, że uriatówana 
będzie nie, obcą rtłłą. ale g|ą oliart^ośoią narotfc. 
To daje nam zadośćuczynienie. Myśmy wołno5ć 
i niepodległość odzyskali tanio. Są narody, a w 
pierwszym rzędzie bohaterska Francya, któro 
wolność swą ckuply potokami krwi. Frasncya w  
obronie swej niepodległoścj straciła 5,000.000 lu­
d z i myśmy teraz w  otoatmuh tygodniach ofcnpłlf 
nadz? w  hłość. Knelw bohutefrsko przielakii w  wat­
kach iz bołd Lewickim nagauktont, ceanMn|ta)e trwa­
łość 1 całość Państwa. Przeżywam y chwile w iel­
kie. Na czele rtządu postawiono chłopa, przez ca 
stwierdzono, że Państwo na ludzie się opiera. 0 -  
kres ten zapisze hrstorya na jaisnjth kartach, Je­
żeli do końca wytrwamy, jeżeli do końca trie stra­
cimy wiary w  sielbie  ̂ jeżeli dalej oohotni® rfcładać 
będziemy ofiary, jakich Ojczyzna zażąda (burz­
liwe oklaski i okrzyki: Niech żyje W itos).

Gdy przebrzmiały oklaski dr. Rymar odczy­
tał zgłoszone rezolucye, które wśród powszechno 
®o entuzyazmu uchwalona Rezolucye te brzmią:

I. zebrani na w ecu w Tarnowie włościanie 
ziemi tannowskiej i Ziarn ohobcznycb, dając wy­
raz najwyższej radości z powodu powierzenia w  
chwili dto Państwa n ajetęższej kierownictwa rzą­
du trybunowi ludu polskiego, postowi naszej zie­
mi Wincentemu Witosowi ślubują uroczyście, że * 
stać będą zawsze wiertnie i karnie przy nim i je­
go rządzie, gotowi do złożenia wtszelkich ofiar, 
jakich rząd zażąda, aby prezesowi ministrów, —  
który jest kością z naszych kleiści i krwią z naszej 
krwi skupieniem wszystkCch sił ułatwić wyprowa­
dzenie Ojczyzny z odmętu, burz do przystani po­
koju i ng! untowan«.e mocnej i szczęśliwej Polski 
JudcweJ.

II. zebrani wyrażają hołd bohaterskffejl armii
Fdtokiej i naczelnemu Wodzowi Józettowi Piłsud­
skiemu, oraz rycerskim synom szlachetnej Frati- 
cyi, których współdziałanie ułatwiło naszej ar- 
nf'i rozbicie bolszewickiego -najazdu. Wreszc:« 
uchwalono rezolucyę zwracającą się do prezyd. 
nńnfetrów z prośbą, aby spowodował rewizyę de- 
cyzyl ambasadorów W sprawie Śląska Oeszyń- 
sfldego.

Po poffiwfnilu zWled7flł prezydent koszary ka.
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waleryi i szip ta! wojskowy. —  W  kociarach roz­
mawiał z żolplerzamS, wypytując o asotoiste sto­
sunki. Wieczorem opuśdł premier Tarnów i że­
gnany entuzjastycznie wffieehal w kierunku Kra­
kowa, skąd w  fronit działek wieczór wraca do 
Warszawy.

U R O N I Ł A .
Repertuar teatra miejskiego.

Wtorek, 24 serpnia „Nietoperz", opera toomł- 
cżńa w 3 aktach. \

froda, 25 sierpn a .Pomysł panny Praaid- 
szk' 4, komedya w 4 aktach po raz drugi.

Czwartek, 26 sierpnia „Faust". opera w 5 
oJctacU.

Piątek, 27 slem iia, „Noc w  W enecyf1, ope­
retka w  3 aktach.

Sobota, 28 sierpnja „Pomysł panny Frandsztki4' 
kóirnedya w 4 aktach.

Niedziela, 29 łkerpna „Rycerskość wieśnia­
cza. “ i „Pajace*', opera*.

Pomcdziałsk, 30 s erpnia „Noc w Wenecyi“ , 
operetka w  .1 aktach.

Początek przedstawień a gwtz. 7 wlecł

Chochlik W Co'osf m. Z«płn*e aowy program 
2 zabawne fa-sy: .Dorożkarz w zalotach* i „lójeta*,
now zaangażuwene gity solowe i Bioskop. Bilety o Ga­
bryela, Legioriów3. 1501

Generalny Dal© jat Rządu dr. K arm ierz
□ałenfei wyjechał wczoraj do Żółkwi.

Nowy dowódca frontu pośu<bil»weco. Jalk do­
niosła urzędowa „Gazeta Lwowska" dowództwo 
frontu południowego z rozkazu Naczelnego Do* 
wództwa objął generał-porucznik hr. Lamezan- 
Salins. Gen. hr. LajnezatuSalins znamy jest dobrze 
społeczeństwu raszego g rodu, gdzie jako dowócto- 
ca okręgu generalnego Lw ów  zapasał s ę  swą 
działalnością berdizt miłe w pamięci Jego miesz­
kańców. Pozwalamy sobie wyrazić nadzeję, przy 
sposobności tej zmiany personalnej, że obecny 
dówódzca frontu południowego, który zawsze, o- 
M rywał wielkie zrozumienie dla ciężkich zadań 
praSy* w chwili obecnej, zechce przyczyn ć się do 
,ii?ejedinolkrotne już wyrażonego przez wszystkie 
pisma lwowskie żądania wydawana komun katów
7. naszego odcinka. Jak wiadomo bowiem dotych­
czasowe dowództwo porr mo usiln «ich zab egów 
ze str my całej niemal prasy lwowskiej zachowy­
wało w  tym względzie zupełne milczenie.

Z tajcmn:c cenzury lwowskiej. Deresza PAT-u 
a w ięc półofLcyainego źródła, cenaurpwanego w  
Warszawie, (podaje informacyę, kończąca się oa- 
Rtępuiącefni słowy: „Na północy wszystkie woj­
ska czerw orne, któr/m nie udało się oofnąć .na 
Wschód od W  sły zostały otoczono } wzięte do 
n ewoli‘‘ . Z .tekstu tego zdm a w yjęty cyta* uzna­
ła Cenzura lw owski -  za nledopusrczahry, jako 
trzyszpaltowy nagłówek. Dlaczego? Pozostanie 
niezbadaną tajemnicą lwowskiej Cenzury, która 
W mało uprzejmej formie wyjaAaeń. odmawia, 
stojąc zdaje się na stanowisku: Roma lociAa...
c?yźby szło tylfco o pokazanie władzy ceayzcrsfc-e

ołówka?
O wykaz pracowników d/i2njrt'Vsrąklcłi. W

związku z pismem ministTdi spraw wojskowych w 
Przedmiocie prasy codziennej, syndykat dtzięnr;- 
Ląrzy warszawskich, prosi syndykaty dz ermika- 
rzy w o Lw owie, Krakowie, Poznaniu i Redaikcye 
P stn prowincyonakiych o śpieszoe przysłanie wy­
kazu v sjHdpracowników Redakcyi, adim nistracyj- 
hyeli 1 tcclu icznych, zajętych stale w  pismach co­
dziennych.

Dzienniki francuskie pozfaaą dosłownie oów ad- 
c*eme generała Weyganda, złożone w  Wa^sza-1 
Vis wobec przedstawiciela prasy francuskiej w 
sprawię wspaniałego zw yc ęsifwa pofetóego i jego 
hłfcobliczafjiy-di następstw tak dla sytuacyj mię­
dzynarodowej jak i dla stanowiska Niemiec.

f  Ś. p. pułk. Adam Jaroszewski. W dniu 
'4  lirca b. r,, kryiąc odwrót swej brygady padł 
Pod kulo ml band chłopskich śp. Adam Jaroszew* 
* i, dowódca 37 pp. Od pierwszych dni listopada 
Sl 8 r„ jako dowódca przemyskiego pułku, brał 

^dział we wszystkich walkach pod Przemyślem, 
^hyrowem, Gródkiem Jag,, zyskując sobie nale­

żne u dowódców uznanie. Najwyższe pochwały 
spłynęły na niego po świetnie udanych kontr- 
akcyach nad Berezyną. W lipcu ol> ął dowódz 
two brygady i na tym posterunku napadnięty 
w aucie przez chłopów zginął ze swym ad ju - 
tentem kapitanem Rudzkim i szoferem. Cześć 
jegc pamięci.

t  Śp. Henryk Scłrmftt, starszy inżynier pol­
skich kolei' żelaznych, ochotnik inżynier grupy 
fortyfikacyjnej W-oisk Polskich, padł ofiarą epide­
mii w  służb ę dla Ojczyzny w  dniu 15 bm. w  38 
roku życa. Pogrzeb odbył się w  Warszawie w  
dniu 19, bm Zmarły był synem śp. Mieczysława 
Schmiufca redaktora „Dziennika Polskiego" i dy­
rektora teatru miejskiego we Lwowie. Cześć Jogo 
pamięci.

Par>s&a Afiadfanła irnuk tfaMtycotoych I mo­
ralnych przyznała nagrodę Karolowi Lutostań- 
skiemu, prof. Uniwersytetu warszawskiego za 
pracę o  rozbiorach Polski zawierającą zb ór wa­
żnych dokumentów politycznych.

Dyrekc/a kolei państwowej we Lwowie 
donosi: Z dmern 23 bm. prowadzi się przy po­
ciągu Nr. 22 (odjazd ze Lwowa 17 05) wagon 
dla bezpośredniej komunikacyi Lwów Krynic: 
(przez Tarnów).

(x )  Ofiary bcJtfz»wfCklej wojny. Z Pikufow c, 
powiat Lwów, przywieziono wczoraj do tut. szpi­
tala państwowego 11 letpiego Potrą Machicba i 
35 letrfego Mikołaja Bodinara. Powyżsi ranieni 
zostali w  lewe nogi odłamkami bolszewickich 
granatów.

(x) Oftery w«łny fcfdizewlckłej. W  Bitce kró- 
lewsk ej, powiać Lwów, podczas .walki z boisz*' 
Wikami, został ranteny w  swym domu tamtejszy 
gospodarz Jan Wojdyła, liczący 47 lat, w  prawy 
bok odłamkiem bolszewickiego granatu. —  W  Jar 
ryczowie nowym, powiat Lw ów  w  p ątek strzelił 
żołnierz bolszewicki do tamtejszego mieszkańca 
50 letniego Wolfa H tza, w  chwili gdy ten stanął 
w  obronie zŁgTOŻcitego swego mienia. Kida karać 
binowa ugrzęzła w  brzuchu. Hićza i Woidyłę przy 
wieziono wczoraj do tut. szpitala państwowego-

(u) Za długł Język. W  sobotę aresztowano we 
LwTcrwie Józefa Procka, właściciela fabryki ś!u- 
sarskiej, pod zarzutem gwałtu publicznego i sze­
rzenia w epokojących wieści. Groził on pewnemu 
oficerowi Wojsis Polskich, z  którym mat spór o 
Jatjem mieszkama że .już nie długo waszego pa 
nowcamte" mgjąc widocznie m . myśli zibl żających 

j się wówczas pod Lw ów  bolszewików, których on 
j był zwolennikiem.

( —) Chciwa wrażeń. Sprzyk rzywszy sobie 
i spokojne 1 c che poźyc:e małżeńskie,'chciwa wra- 
ttń  26-letaiią Krystynę Kos, żona funkcyonaryuisza 

/kolejowego, zamieszkała przy ul. Pijarów 42, o- 
pjściła przedwczoraj dom i męża swego, w yjeż­
dżając ze Lwowa ze swoim adoratorem. Przed 
wyjazdem Jednak zabrała rzeczy mężowi i 400 
mk. gotówką. Zrozpaczony mąż zwtóc ł się wczo­
raj do połicyi z prośba o pomoc w  wyszukani u 
niewiernej żony.

(— ) Nlepopraw. ny bandyta. W ładysław Ko­
ma rzyński, znany bandyta z Bogda,nówk1, o  któ­
rym przed kilku miesiącami wspominaliśmy, zo- 
Siął wypuszczony za  Łaucyą z  wi<-zren;a śledcze­
go, gdzie siedział za przebicie kpie jar za 1 inne 
zbrodn e. Prz sd 5 dniami bandyta ów strzelał z 
rewolweru w  ogrodu© swym do chłopca, który 
zbierał w  trawie leżące owoce. Chłop ec ów  zo- 
sta|raniony w  nogę. Na ogłoś strzałów zbiegli się 
żołnierze w  pobliżu załogujący i odebrali bandy­
cie broń. Bandyta z tego powodu odgrażał się 
żołnierzom, więc ci odprowadzali go do sądu woj­
skowego, gdz e też złożyli odebrany rewolwer. Z 
drwiią aresztowania bandyty znów przedmieście 
(gródeckie odetchnie.

( — ) Ognie  sztucme. Dwóch braci, 9-letni 
Maryon, i 11-letni Stanisław Tresrczyszyn posia­
dając proch strzelniczy, chcieli się popisać przed 
swymi rówieśnikami z ul. Stromej „fajerwerka- 
ml“ . Skutki popisu były fatelne, gdyż zapalony 
proch wybuchrjąc, poparzył i zeszpecił im twarz. 
„Pyrotechnikom" pierwszej pemocy udzieliło po­
gotowie ratunkowe.

( —-) Odzyskana chustka. Regina Fried 
zamieszkała przy ul. Gródeckiej I 71, pożyczyła 
awaj słudze Lei chustkę turecką wartości 2000 
Mk. W  ulicy Zygmuntowskiej jakiś mężczyzna 
sdarf s Lei chustkę i zbiegł z łupem. Wczoraj

na pl. Teodora siostra Friedowej poznała n,
Annie G alasow e ;, żonie majsłra szews .iego, chu 
atkę sv;cj siostry i przytidymała ją. oddając w 
ręce polieyanta. Na policyi Galasowa zeznała,* 
ża zakwestyonowang chustkę kupiła za 300 Mk. 
od njeznanngo młodego mężczyznę. Chus'kę na 
r zie odebrano Galasowej i zdeponowano na 
poi cyę.

(—) Znaczniejszą kradzież. Do zamkniętego 
mieszkania; Rozalii Geronowicz przy uh Wincen­
tego Pola 12, włamał: się wczoraj przedpołud­
niem dotychczas niewyśiedzem złodzieje 1 skradli 
gąrćercbę wartości' 22200 ndfl. Kradzieży nikt n:6 
zauważył.

(— ) Znaczenie brjiknotów polskich. CoraB
częściej spestrzedz można w  obiegu banknoty 
polskie zaopatrzone odciskam' pieczęci różnych 
firm. Niektóre firmy rozmyślnie wybijają swe 
pieczątki ze szczegółu, ejszem upodobaniem na 
twarzach osób, któremi są oą^iob one banknoty. 
Za tafcie wybryki władze bezwarunkowo powin­
ny karać sprav.*rów.

(—) Nowy rozsadn-k fiorób Zakaźnych. Prze­
ciw cfionr-bom zakaźnym tut. urząd zdrowia zmo­
bilizował we Lwowte całą armię, która już od 
dłuższego czasu walczy z tą plagą, Jalk zaś w y­
gląda owa walka n ektórych oddziałów tej .amif: 
m<>że posłużyć naistępuiący fakt: W  uhey Franci­
szkańskiej niedaleko narożnej studni leży spokoj­
nie na u!:cy  od trzech tygodni kupa śmiec ą, która 
z dniem każdym rośnie w objętości. Doszło do te­
go, że w  dn'e stoczenie już nie przez uJ Prane** 
szkatń :ką, ale naweć przez główną, Łyczakowską, 
przejść nie można, by nie narazić się kataru. Roba­
ctwo, jakie się rozłazi z tego rozsadtnka cboróh 
zakaźnych po chodniku \ marach poblzkich kamie­
nic uzupełń a ten smutny obraz gospodarki magi­
strackiej. O jakże piękn e, wobec powyższego fa­
ktu, wygadają różnel zarządzenia sanitarno, do­
tyczące walki z chorobami zakaźnemi.

Żądaj* Traaaat

EKONOMISTA.
iCursa giełdy lwowskiej.

Lwów, 23 sierpnia.

Waluta tnarEtowa*
I. Akcjre bankowo ta sztuką )*czaia z Icuponsa biV

Wart. Ostat 
son Id. dywid. Ptae*
K o r o n j

Bank akc. związkowy 
IV i V om.

Bank małopolski __ ____
Bonk hipoteczny gslie. 400 23 
Bank hipot. zemelny 400 .24 
Bstik powrzęch, kredyt. 2*>0 10
Bank przemysłowy 400 20
Bank ziemski kred. jalic. 400 30 

!L Akcyo T o  warz. handlowy 
Tew. akc. braw. lwów. 500 60 
Tew. akc, Cbedorów 
Tew. ska fabr. kart 
Fabr. cementu .PorUand 

Szczakowa*
Tow. akc. .Golicya*
To w. alos. óafota 
Tow. t ao. Górka 
.Oikos", zi ł. prz. drz 1 
Polaka nafta 
PoJalde Tew. handlowa
Tow. ake. Rakazawa ___
Zakłady elektr. .Siersza* 2C0 
GaL ZakL eóm. Siersj
Tow. ake. Zieleniewski    ------------------------ —

Listy zastawna .za sto marek (bez kapana bieśsaO
 ------■•••*• - •  SS*— 90*— —

*8 — W — —*— 
83 — 85*— —
9>— 04— —
94*— 96*—  —
90*— 92-— —
94 -  96*—
88*— 90*— —
88*— 90*— —*—

400 30 370 - — 1 •  — •___

400 32 550 — ----- .  ---------- •____

400 23 58)*— —  -2—  _____

400 24 310*— — *•— •  —  •—-

2f*0 10 215-- __•____

400 20 4d0— w— *— W —  •___

400 30 385*-
mdlowych ł praemysłowych.
500 60 850 — -W i»—  _________

200 — 10U0*— -----_____________ 9__
200 30 5 6 0 -

200 40 -  - * - -

400 100 15000-- —  ____*___

200 — 1050*— w —
200 22 140U*— w » _ ■ ____

4 •$ — 2800*— —  ____•____
700 — 1JC0*- __»__ __*_
200 30 330*—
200 40 350-—
2C0 8 750*— ___ -
200 — 1430 — ' * * •  — •  ^

200 23 1400*- m0m ^

Bank małopolski dla han. 4 i pól prr 
Bank hip. gaL 4 i pół pro.
Banjc hip. )faL 4 pre.
Bank hip. zemet- 4 i pół pn.
Bank kraj gal. 4 i pół pro.
Bank kraj. gaL 4 pre.
Tow. kred. gaL ziem. 41 pół pro.
Tow. kred. gal. aiem. 4pre.
Bank laed. tka. 4 i pół pro.

Ohflg! aa 100 marek (bez knpaaa b>ei)
Kosa on. Banka kraj. 4 i pól pre. 86*— 88-— —
-4omen. Br akr kraj. 4 pre. 81’—
Koleją Mrai. Banku kraj. 4pee. 78*— w  —
Poiyczba teraj. gnSe. z z. lffllj, 4 pre. 80*— 82*— -------
Pożyczka kr«j. gahe. zr. 19̂ 4, 4 pre, 83*— 82*— —•__
Pożyczka kraj. gatie. zi. 190Ś, 4 pre. 89 — 82*— —
1 oi. kraj. gal. z r. 1908 4pre. (szkol.) 82 — 84*— —
Pot kraj. z z. 1913 4 i pół pro. 84*— 86*— —
Poi. kraj. z r. 1914 4 i pól pra. 86*— 88 —  —
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 4 proc. 80 — 82*— __

83*------- • -
80*— —* -
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Potyczki m. Lw wa z r. ' 909 4 proc. 83—  
Pożyczk m. Lv\ owa z r. !9'1 4 proc. 80"— 

Waluty i dewizy ni iii ; ’ ’.v:nc
_  o —

8 > —  —  —  
83*— — '—

Jom  H ankovy 5 'h J  •: i l ls a je s  wj Lwow ie 
kapuje dolary, franKi, ru e liry i i. p. -0„’67

WIADOMOŚCI! GIEŁDOWE.
L w ó w , 23. s irr i inra.

Targ waJut ocenia sytuacyę oipftymłsiycmie, 
Wszystkie waluty zagraniczne spadły o kiłkadzle- 
r ait punktów, korony ti e D&t̂ rrtph wane zrounr ty 
są  w  ki"rs;c z marką pc#ką.

P-odiź dfeirioiTtia, popytu n s rra wcale,
W K-aJtłewie, wMjLT.móe 'Ha braku dokładnych 

wiaddmości o sy+uacyi, tylko lekkie o-
slabiemie kursów, u opoz ostające w  żadnym sto­
sunku z dentt i m  targu 'wowsktm.

Tert^eoeya s'ln'e zrażkowa usposobienie ba-- 
Ć2a sdfbe, ocenieni sytuacyl pełne ufniości.

KRAK. C E D U Ł A  GIEŁD O W A .
Kraków, 33 sierpnia.

Papiery lokacyjne.
ŻądanoOfiar.

74—

76 -
78 —
80—

74—  
7? -
79 -  
74 — 
71 -

4 prc. pot. kra; z r. 1893 
4 „  „  ,, szkolna

z r 1901 
4*5 prc. poz- kraj. z 1913
4*3 „  „ z  19rl
4 pre. poi. m Krakowa 

s r. I1 OS 
4  pre. poż. rr Lwowi 
4*5 pre. obi. Banka krij. 
i  «  .  u ,»
4 i, kol.,, „
4*5 pre. l.sty: s t Banka kr. 86—  
4 ,, „ n i. m 84*—
4*5 H „  „  hip 81*—
4 .  „  60-1*. „  „  74—
4 S pre. listy Banka gaLc.

dla handla i przem.
4  5 pre. listy -jfc ziemsk.

Ban1 i kredyt.
4*5 prc. listy gal. Towarz.

kred. ziemsk.
4 pre- listy gai- Towarz. 

kred. z sm dc.

76 *— 

78—
8c —
87 —

76—  
74—  
81 —  
76—  
73—  
88—  
8 — 
f.3 — 
76—

8 2 *- 84 —

82*- 81—  

82*— 84—

TransJccya

85 . -

82—

80 — 82—  

Akcye bankowe: 
Polski Bank Przem 400 — 45C* —
Bank Hipet-czny 550*— 580*—

Bank M ałopolski 55C — 590—
Ziemski Bank. kredyt 38l“ - 410*—
Pow sz. Bank kredytow y

201*—po wsz. T. A. — •—
Polsk ie  Tov, a.idl. 32J-— 3 7 0 -
H;.ndl So. Icc. lm pez 290*— 240*—
Ziełeniewski UOO*— 1510*—
Górka, Faor. cementu lS^O*— 1403—
Siersza, Zakłady gdrn. 12 JO — 1403—
T. P. G. 2800 —
Polska Nafta 1000— HoO—
.L em iesz", fabr maszyn 1550 — 1650—

lObu

Waluty i dewizy nienotowane.

GieIJa wiedeńska.
Wiedeń 23 Sierpnia.

(P A T .) Giełda z 23 sie.pnia. Re^ta ma­
jowa b8 J5, Austr. renta koronowa 8 4 — , Austr. 
renta lutowa — *— , Wigierska renta koronowa 
105*50, Losy turecuie 2350"— , Priorytety kolei 
południowej 1144*— , Angiobank 724*— , banKve- 
reia 7)5*— , Badenkred t&nsłalt 1660*— , Kre 
ditinstalt 950*—, Bank depozytowy 749*50r L a v  
deroank 940 — , Merrur *—*— , l/nionbank 
839 — , Bank obrotowy 605 —, Zfv .ostenska 
Banka 1672’— , Kolej północna 17.730*— , Kolej 
południowa 752*— , Austryackie kolaje państwo­
we 3770*— , Kolej Lwów-Cztrniowce 2000*— , 
Węgierskie ko'eje pi ństwowe — ‘— , Alpiny 
3765*— , Berg-und Huetten 9400.— , K urp 
1548*— , Poldihuette 2460’- - ,  Prager - Eisrn 
6900*— , Rima 3350*— , Skods 2395*— - Ziele­
niewski — *— , Apoilo 4210’— , Fanto 20.200*— , 
Galicyjskie Karpaty 11.525*— , Galicia 22.600’— , 
Scnodnica 13200*— .

KURSA ATEDEŃSKIE.
Wl{c eń, 23, sierpni.

(PAT-) Korea auis,ir. Cenitrali dewiz z  23 hm. 
Amsterdam 7400. Zurych 3750. K ipenhaga 3375 
Marki 504.50. Le*wy 37C, Framki fraucusk e  170̂  
Noty angielskie 800. Rirb.e caireke 290. Berlin 
507.50. Chrystyania 3425. Eztokholm 4800. Lei: 
490 Not? szwa.jcarsk' e 372.50. L iry włoskie 11350. 
Dolary 235.

KLRSA W  WOLNYM OBROCIE.
,Viedeń, 23 sierpifa.

(PAT.) Kursa w  wolnym obro te z 23 b. m

Zagrzeb 237— 257. Buda|pe3zf, noty słemolówan* 
100— 110. Kraków Praga 4f'0 -i2 6 . Waj^za-
wa, marki polskie 94— 110. Czeskie korony —-— . 
Nowe banknoty denarowe 975— 1025. Iisg/isło- 
wlańsk:e — .— .

DEWIZY SZWAJCARSKIE.
Zurych, 23. sierrwa. 

(PAT.) Kursa dewiz z 23 bm Bernn 11.74 
Praga 9.50. Nowy Jork 6u3. Paryż 42 75. Bruksela 
43.40. Sztokholm — .— . Madryt — — AitAr noty 
koronowe — .— . Budapeszt 2.55. B igrad 23.50. 
Wiedeń 2.60, Hołamdya 196. Londyn 21 68. Medyo- 
lan 27.90. Kopenhaga — Chrystyaima. — . 
Buenos Aires — — . Zagrzeb 5 80. Warszawa —.—

Z  T A K O U  l w o w s k i e g o .

Lw ów, 23. sier™ifa,>, 
(Dzisiejszy tang dkazał Jekiką ztnśżkę w ce­

nach, (które w  ostatnich dniach rosły jak na droż­
dżach. Przniechały już wiejskie ,^5os!P*^ie“ , kfó-c 
przyw iozły jarzyui'*, jaja, nieco iłab.ału. Heroiczne 
wprosit boje staczały panie w walce o mriefco 
które kosztowało przed Jliku óiusamn jdsJcze 20, 
a dziś już „tylko“  15 mik. za Btr. Zm.~5ejszrLa ido 
też zrraozmie podaż mięsa v, oftowogo. za to cena 
poszła w  góhę na 68 za o  f^a z Jooś&ul, a 
■“ deprzcy-iego k fo  z kośćmi sprzedawair* Po 100 
marek. Chwała wam (świetny magistracie, urzę­
dzie targowy i urzędzie walki z fiebwą.

C H L E B .
W  najbliższym tygodniu sprzedawany będzie 

chleb z mąki żytniej o dotychczasowej wadze i 
dotychczasowej cenie.

Celem odbioru asygnat wzywa się PP, 
Kupców rejonowych dziel. I., II„ UL, IV. i V. do 
zgłoszenia się w MiejskiiA Zak ndzie aprowiza- 
cyjnym dnia 24 sierppia ?e wtorek, PP . Kupców 
rejonowych dziel. V 1 PP. Zarządców KonsumAw 
i Zakładów dnia 25. sierpnia w środę. 4141

M ejski Zakład aprowizacyjny

m n o t e a t r ^ O H I M E 3 R . A “ ul. Akademicka,
emocyonalny dramat " C J  | " n
w 4 aktęch ped tyt.: •

1. 3. wyświetla od do 25-g c fsierpnia 1920  r.

Ml imir. Ł 1619 KŁOPOEfŁ
I C J I C I P I

Konc. S :k tła  motyki Elżbiety Szmal, Sapiehy 69, roz- 
•Kiezyna wpisy 30. sierpnia. 4156

Szkoła Jordanów ka, ul. L utopacb I. 52, rozpoerynr 
n-aira aa.a 3-jyo września b. r. W p’cy codziennie od 
g. 4—6 wieczorem. 4154

1 M SPRZEDAŻ, ZA:»AJA
Ułster, 2 sportowa meryn uki, bluzka studencka, spo 

dnie WejsMowe kartka— do sprzedania u krawca, ul. 
Marka 1. 6. 4153

1 (4.£ r™ a , LJfCALE, SXL3?f I
Do wynajęciu w śródm ieś iu jedenaście dtżycfi sal 

i poi >je z kuchnią. O ferty wnosić do Administr* .Gaz. Por.* rtlt A. P. 412:

1 POSZUKIWANIE ZACINBOŜ YCH EMichalina Zu-icowieci a z Winnicy i flary a Rudenkc’ 
ewaki iwan., za mieszku ą w Grudku Jagiellońskim — 
p,azukuj;. brata Aleki dra Zdzitowieckiego. 4155

I ZCUBIONO — ZN̂ LZl̂ ONO 1
W ciO rri zgubio n jortfol, zawierający kmrtą zwolnienia 

i legitymacy- kolejową na nazwisko Go<czyca Joref, 
które uniewa mana 4152

n s z  u u n 1
tVażne dla Pań i Panów 1 Kapelusza wszelkiego rodzaju 

przerabia najjta anniej na najnowsze formy. Pierwsza 
krajowa fa ryka kapeluszy stimkowych i f Icowych 
Rudolfa Ncuwelta. Lwów, L-łonowa 3- .własny jmach 
fabryczny, staeya trąmwaju H. G. 2537

Oatatnie kreacye f rm damskich i m sicicb na sezoi. 
przysrły już naceszly do Pierwsze! KLrajowej Fabryki 
kapeluszy fiico\/ych i słemkuwy h Rudolfa Nauwelta 
Lwów, Balonowa 3 (własny gir, ich rabry-zny) Staeya 
tram w iju HG. Wszcłkiego rodzaju przeróbki wykonuje 
nnjD kniej i najstaranniej. 2613

^ S B B a B D B B O %  J B B L \ U ^f w s m ]
B  WIjGIEKSriE i r/JSTRY^CK E B  

NAJ i l ł l Z  ifCN C. tt\CH POL CA |
B HANDEL M21ŁJ TY I Ka;iY B
r  s d m u m m  a a n u  |L j LWOWIE, IfUTOWGKiEtiO 3

P R ? E C S Y T l J t l E
= T =  N A J Ś W 1 E Ż 3 Ż Y  N U M E R  =

(iZCZDTKA!
n n m  to najpoczytniejszy dziś tygo- 
ulLŁII 1 Lilp dnik satyryczny w P o l s c e ,

tfr?STF!ł tc n i e zawi s ł y  organ satyr/ 
p o lity c z n e j,-------------------—

UmrtU  to najm. lektura wsez. podróży 
I LU, wgóry, nad morze i do zdrojów.

PR EN U M ER A TA  M IE S IĘ C Z N A  
W YNO SI . . . .  16  Mk. 

CEN A  P O JE D Y Ń C Z E G O
N U M E R U . . . .  5  Mk.

Do nabycia w Administracyi, L rów, 
uL Sokoła 1. 4, tudzi i  we wsz; ;tkicb 
Biurach dziennikarskich i trafikach.

Nakładem ^Spółki akcyjaej wydawdczeT.
Druidem Stół J drak. f id U *

i« rkte. naczelny Dr. ROGER BATTAGUA. 
d  Sodcoj* 4. DdpPur. redaktor:

Zastepoa redaktora nacz. “RZY KONASTK 
MARYAN MACH>LS~


